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z powoda pogłosek o t r u d n o ś c i a c h  p a s z p o r 
t o w y c h  na  g r a n i c y  a n s t r j a c k i e j ,  pieze: 
„ W gazetach pomieszczono niedawno, że podróżni, 
udajacy się do A nstrji, albo naw et przejeżdżający 
granicę anstrjacką, celem ndauia się do innych 
krajów, obowiązani są odtąd przedstawiać swa 
paszporty do podpisania kousnlom anstrjackim  
w Rosji, ponieważ inaczej narażeni zostaną na 
zwłokę na granicy. Po spraw dzenia okazało się, 
iż w a m b a s a d z i e  a n s t r j a c k i e j  w P e t e r s 
b u r g a  o ż a d n e m  p o d o b n e m  p o s t a n o w i e 
n i u  n i k t  n i e  wi e*.

Któż wyświeci tę dziwną zagadkę? Nawet 
historyczne przysłów ,e, że w pewnem państwie 
je s t alles móglich, tego wypadku wyjaśnić nie 
zdoła. _____

W ezoraj wieczór odjechali cesarz, arcyks. 
Rudolf, książę W allii i arcyks. Otton z wielką świ
tą wojskową na manewry jesienne do e l o  w a- 
r  u. W ieczorem odjechał też arcyks. A lbrecht ua 
manewry do B e r l i n a .

Zarządzone właśnie pomnożenie a r t y l e r j i  
p o l o w e j  o pięć dywizyj (nr. 38 do 42) przy
czyni arm ii anstrjackiej 120 dział w razie wojny. 
Z pomnożeniem czterech batalionów bośniackich 
o cztery kompanie, każdy z nich będzie m iał już 
tej jesieni po siedm kom p an ij; w przyszłym roku 
utworzone będą ósme kompanie, i bataliony będą 
zapewne w pułki zamienione.

Głównym celem k u d l i c h i a d y ,  jakeśm y 
słnsznie zapowiadali, są teutońskie geazefciki po
lityczne, a nie oddanie czci wielkiemu aktowi 
dziejowemn. W Cieplicach i t. d., jak  i w Po- 
borlicach na Moraw.e wytoczono sprawę wniosku 
L iechtensteina, czyli — j a^ wołano - „wcinej 
szkoły1', tj. takiej wolnej szkoły ludowej, z któ- 
rejby Boga wypędzono a Słowian germanizowano. 
W  Pohorlicach kom isarz rządowy zabronił uchwa
lenia rezolucji w tej sp raw ie , jako nieobjętej 
programem uroczystości.

Proponował ją  osławiony z m atactw  wybor
czych deputowany Auspitz — przy sem, aby o tu 
manić bałwanowatych jnż z rodu hłopxw niem ’e- 
ckich, wielbił ces. Franciszka Józefa jako tego. 
który zniósł pańszczyznę 1 A więc chłopi niem iec
cy tego nawet nie wiedzą, że cała sprawa zniesie
nia pańszczyzny odbyła się za Ferdynanda 1.1 Jak  
widzimy, liberalizm  tentoński ani krokn ruszyć 
nie może bez kłam stwa.

Styryjskie niemieckie stowarzyszenie śpiewa
ków obchodziło w niedzielę i poniedziałek w G r a- 
c u  uroczystość 7-l» tn: łge sw9gw is ta k - ią ^ M -k tó -  
rą  przeszło 700 śpiewaków przybyło ze S tyrji i 
K aryntji. Na zgromadzeniu tern m iał polityczną 
mowę deputowany do Rady państwa D ersc ia tta , 
której ze rz g lę d ó w t^ z u ra ln y c h  powtórzyć niepo
dobna. Przemówienie swe zakończył uwagą, że 
„wszystkie dążenia słowiańskie bezwzględnie ode
przeć należy. To jest jednym  z najświętszych obo
wiązków Niemców an strjack ich !“ Pomiędzy cho
rągwiam i, któremi ozdobiono ulice m iejskie, znaj
dywała się również chorągiew c z a r n o  - b i a ł o -  
ż ó ł t a ,  wywieszona przez dr. Kokoschinegga, 
prezesa styryjskiego stowarzyszenia śpiewaków. 
Na żądanie kom isarza policji mnsiano jednak usu
nąć niem iecki sztaDdar.

Jak  H las Naroda, główny organ klubu sta- 
roczeskiege donosi, poczyniono kroki, a y s e j m  
c z e s k i  mógł także w g r H d n i u  i s t y c z n i u  
ob adować.

W ł o s i  t r y e s t e ń s c y tak  się uwinęli, 
że na nadchodzący sezon t e a t r  n i e m i e c k i  
nigdzie m iejsca nie znajdzie. W tea trze  miejskim 
są pr edstawienia niemieckie nawet uchw ałą Rady 
gm innej wykluczone.

Z początkiem października przybędą do W ie
dnia delegaci rządu s z w a j c a r s k i e g o ,  c e ^ m
podjęcia nanowo układów w sp rawie zawarcia 
trak ta tu  h a u d l o  w e g o  między A ustrją a Szwaj- 
carją.
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MIŁOŚĆ JESIENNA.
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ć h . n d . r z e ja  T ł i e i a . r i e t .
Przekład z francuskiego.

(Oiąg dalszy).

F ilip  odrzucił cygaro i oparł się o b a lu stra 
dę. Pochylony naprzód, zdawał sie cały zatopiony 
w kontem placji jeziora, którego czarna toń, wy
stępując na pierwszy pla" uwydatniała jeszcze to 
idealno oświetlenie. Nagle westchnienie wydarło 
się z ( jgo nawpół otwartych ust i żałośnym e- 
ehem  rozległo śród pogodnej, czarującej nocy. 
M arjaneta uniosła głowę z pod zasłaniających ją  
liści. Zaniepokojona ponurem usposobieniem to
warzysza, przejęta sam a jakim ś mimowolnym 
strachem , chciała za jakąbądź cenę przerwać m il
czenie. . ^  „„ 0

—  O ozem pan myśli, panie Desg: U' 
zapytała —  jeszcze pan nie widział naszego je 
ziora w księżycowem oświetleniu... Praw  i Ja i® 
piękne ? ,

—  Za piękne — odrzekł z cicha i flatl 
tern właśnie m yślałem .

— Czyż może być coś za pięknem ? — ®a * 
wołała ze zdumieniem.

Twarz młodej dziewczyny całkowicie oblana 
srebrzystem i prom ieniam i odznaczała się dokła
dnie oa tła  liści. W  tern łagodnem  oświetleniu o- 
czy nabrały  wilgotnego blasku, włosy zdawały się 
ciem niejszem i, a cera bardziej matową. Fi ip o- 
gsirnął ją  zachwyconym i pożądliwym wzrokiem, 
jak im  spoglądał na jezioro.

— Za pięknem  —  odparł powoli — je s t to, 
co widokiem swym napełnia żalem serce tych, 
którzy nie mogą używać w całej pełni... Przed

W edług Russlciego R u r  jera, je st p e t e r s 
b u r s k i  k o m i t e t  s ł o w i a ń s k i  wielce roz
juszony z powodn, że jeden z członków jego po
ważył się, a n s t r j a c k i e g o  a t t a s z a  w o j 
s k o w e g o  przypuścić ua uroczyste zebranie ko
m itetu  z okazji jubilenszn kijowskiego, w skntek 
czego teu attasz  m ógł stenografować i rządowi 
austrjackiem n przesłać całą mowę Żiwnego i wro
gie dla A ustrji mowy członków kom itetu. Jestto  
naturalnie świeże kłamstwo, ua to obmyślane, aby 
szczuć w Rosji przeciw A ustrji. Dowiadujemy się 
tu  joduak, że mimo zakazu rządu, występywano 
na tern żebranin przeciw A nstrji.

W czoraj, jako w dzień i m i e n i u  c a r a  
odbył się wieczorem we W i e d n i a  ua dworze 
cesarskim  objad galowy, na którym był także ks. 
W allii. Cesarz wzniósł toast ua cześć A leksandra 
III. W B u k a r e s z c i e  była podczas nabożeń
stwa za cara w poselstwie rosyjskiem  obecną kró
lowa N a t a l i a .

Z Petersbnrga donoszą do Corresp. de l'E st 
że początkowo c a r s t w o  ndać się m ieli ua 
południe przez M oskw ę; zmieniono jednak ten 
plau. Po manewrach (które się dzisiaj kończą) 
carstwo udadzą się przez Odessę do Krymn, a 
ztam tąd do S k i e r n i e w i c .  Z tym  pobytem w 
Królestwie łączą jeszcze w P etersburgu możność 
z j a z d n  m o n a r c h ó w .  Po łowach skierniew i- 
cKich carstwo ndadzą się na Kankaz, a car ma 
zrobić wycieczkę do Azji środkowej, o czem z po
czątku nie chciał słyszeć. Car powróci do P e te r
sburga 2. listopada.

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż ministerstwo 
skarbu rozpatrując kwestję nowych zarządzeń dla 
o g r a n i c z e n i a  p o l s k i e j  f a b r y k a c j i  
ż e l a z a  z z a g r a n i c z n e g o  m a t e r j a ł n ,  
nchwaliło wstrzymać jeszcze te zarządzenia jako 
przedwczesne, i przedłożyć iwestję zagranicznyoh 
robotników m inisterstw o spraw wewnętrznych do 
ostatocznego rozstrzygnięcia.

Rząd rosyjski zam ierza wprowadzić pewue 
obostrzenia p r z e c i w  g i e ł d o m  K antory tru 
dniące się sprzedażą papierów giełdowych, będą 
m usiały ua przyszłość składać kancję w wyso
kości m niej więcej 200.000 rnbli.

Z B a k n  d. 10. bra. donoszą: „W  piątek 
w nocy w zakładach bałachańskich zapaliło t.ę 
jezioro nafty. Zapalił się również skład, zaw iera
jący około 30.000 padów nafty. Pożary trw ały 
jeszcze do duia wczorajszego*. Jak  wiemy, jnż 
był w temże m iejsca niedawno pożar.

P a rtja  inżynierów dróg i mostów przystąpiła 
do studjów, celem przeprowadzenia l i n i i  k o 
l e i  z N e r c z y ń s k a  d o  S t r e t i e ń s k a .

D. 8. bm. przed rozpoczęciem nank w u n i 
w e r s y t e c i e  p e t e r s b u r s k i m ,  rektor 
W ł a d y s ł a w l e w  wygłosił mowę, w której mię
dzy innem i powiedział, że zajęcia studenta powin
ny zm ierzać do tego, aby z uniwersytetn wycho
dzili wykształceni słudzy cesarza i uierozdzielnej 
z uim Rosji. „Um ysł wykształcony jest wszędzie na
rodowym, w Rosji je s t on rosyjskim, bacznym na h i
steryczną przeszłość, wrażliwym na teraźniejszość, 
pojmującym całą czczość i szkodliwość zamysłów, 
przekształcających ową rosyjską rzeczywistość we
dług obcych formułek Radził też rektor praco
wać i nad ukształceniem  inoralnem , poddawać wo
lę osobistą woli uniw ersytetu, przestrzegać spo- 
kojności w uniwersytecie, nie nlegać pokusom nank 
tru jący ch ; w razach zaś wątpliwości udawać się 
po radę do nauczycieli. W  końcu rektor d o d a ł: 
„Zabezpieczając studenta od wszelkich nieprzyje
mnych następstw  podobnego zwracania się o ra 
dę, będę się starał wyjaśniać i usuwać nieporozu
mienia.* W ątpim y, aby to wpłynęło na młodzież, 
tyrańskiem  postępowaniem obnrzouą.

W prywatnych szkołach w I n u a n t a c h  
zakazaną została nauka języka niemieckiego.

N a  r u s y f i k a c j ę  p r o  n n c y j  n a d 
b a ł t y c k i c h  użala się gorzko korespondent 
rygski Koln. Ztg. Donosi on, iż w bieżącym je 
szcze miesiącu zbiorą się sejm iki inflancki i 
estoński, celem wspólnych cbrad nad^ przyszłym 
losem trzech gimnazjów, a mianowicie dwóch

krajowych w Felin ie i Birkenruh w Inflantach 
i szkoły szlacheckiej w Rewlu. Trzy te  szkoły, 
jako i gim nazjum  w Koldyndze w K urlandji, za
łożone zostały w rozm aitych czasach przez szla
chtę poszczególnych prowincyj, przez nią też były 
oddawna utrzymywane i administrowane. Otóż 
z rozkazu rządu, właściwie już od sierpnia r. b. 
począwszy, corocznie jeden przedm iot więcej wy
kładanym będzie w języku rosyjskim , tak, iż 
przemiana na czysto rosyjskie zakłady w kilkn 
latach nastąpić powinna. Stany szlachecl ‘e usiło 
wały uczynić wszystko, aby odeprzeć cios, któ
rym rusyfikacja im groziła. W iększa część gło
sów w kraju je s t za szkół ^ a h  ^umknięciem

W edług paryskiej Justiee  był H e r b e r t  
B i s m a r k  w B r u k s e l i ,  aby konferować z kró
lem w sprawie m ałżeństwa jego córki K lem entyny 
z włoskim następcą tronn. P ro jek t ten m ałżeński 
gdyby przyszedł do skutku, miałby doniosłość po
lityczną, w takim  bowiem azie przyszły król 
włoski byłby szwagrem przyszłego cesarza (Ru
dolfa) anstrjackiego.

Pojawia się pogłoska, że s t a r s z y  s y n  
ks.  A l b e r t a  p r u s k i i g o ,  rejenta Brnnszwi- 
ku, nrodzony z księżniczki holenderskiej, zaręczy 
sie z ośmioletnią c ó r k ą  k r ó l a  h o l e n d e r 
s k i e g o ,  która ma odziedziczyć po uim koronę. 
Przypom nijm y eobie, iż mówiono, że syn k. N as- 
sauskiego miał zaślubić tę księżniczkę. W ątpim y, 
aby parlam ent olenderski zezwolił na pożarci 
H olandji przez P ru sy ; dla mocarstw zaś byłoby to 
kw estją wojny.

Sonn- und Montags Ztg. robi nwagę, że 
k s i ę ż n i c z k i  p r u s k i e  nie m ają szczęśeia z 
R o s j ą .  G tyby  ks. W iktorja była zaślnbiła ks. 
Battenbergskiego, ośmnasty korpns arm ii n iem ie
ckiej byłby prawdopodobnie m usiał być dostawio
nym ua stopie w ojennej; teraz, kiedy ks. Zofia 
zaręczyła się z ks. S party , ról greoki s trac i do 
reszty łaskę cara.

W i n d t h o r s t  w swej w ielkiej mowie na 
zjeździe katolików pow iedział: „Przym ierze z 
A n s t r j ą  je s t pełnym chwały czynem ks. Bis- 
m a rk a ; także przymierze z W ł o c h a m i  jest 
pocieszające dla otrzym ania pokoju; ale byłoby 
ono pewniejszem, gdyby przywróconą została wła
dza świecka p a p i e ż a .  Silne, przyjacielskie eło- 
wo kanclerza, poparte przez A ostrję, mogłoby 
wiele dla papieża uzyskać. Sprawiłoby to najlepsze 
wrażenie ua katolikach niemieckich, a nawet po- 
żądanem jest dla roztropnych mężów etann wło
skich wobec niebezpieczeństwa rewolucji.*

Napoleona i ks. Klotyldy (córki W iktora E m anu
ela). B rat panny m łoaej, ks. W iktor, mimo wszel
kich starań cesarzowoj Eugenii, nie zgodził się na 
przyjazd do Turynu, aby nie potrzebował złożyć 
hołdn ojcn swomn, ks. Hieronimowi; takim  spo
sobem główny pnnkt program u weselnego, pogo
dzenie ojca z synem, po którem  miano jednozgo- 
dnie okrzyknąć młodego księcia jedynym  preten
dentem , s ta ł się niewykonalnym. Nie małe też 
wrażenie zrobiło w obozie bonapartystów, że Leon 
X III . z? bronił kardynałowi Bonaparte, stryjowi 
ks. Letycji, wziąć jakikolw iek udział w uroczy
stości weselnej; fak t ten wywołał liczne komen
tarze w prasie włoskiej, upatrującej w tern roz
porządzeniu papieskiem  osobistą obrazę dla dyaa- 
stji Sabaudzkiej, a w szczególności dla króla 
H nm berta. Ślub kościelny dawał jednak kardynał 
Alimonda.

Ogłoszona w Timesie (a przez nas w treści 
podana) obrona k r ó l o w e j  N a t a l i i  okazała 
się podrobioną. Nowa Presse ogłasza autentyczny 
tekst obrony królowej N atalii, wystosowanoj do 
konsystorza belgradzk.ego. Pism o to datowane 
jest z W ersaln 8. (20) sierpnia br. i podpisane 
N atalia . Jestto  rikt przeważnie prawniczy. Królo
wa oświadcza, że monarcha i m onarehim  nie pod
legają prawu pospolitem u, lecz skoro król oddał 
sprawę rozwodu konsystorzowi, jakby poddany, żąda 
oaa, aby ją  ściśle według prawa pospolitego są
dzono, a mianowicie aby jej osobiście stanąć do
zwolono, poprzód zaś, jak  prawe wymaga, rzeczy
wistą próbę pojednania zrobiono. O swoich osobi
stych stosunkach z serbskim i mężami stann i z 
posłem  rosyjskim  królowa wcale się nie rozwodzi. 
Jedyny polityczny ustęp obrony opiew a:

„Mogę się powołać na liczny zastęp świad
ków, zajm ujących wysokie stanowiska i wielce po
ważanych w państwie i społeczeństwie, którzy po
świadczyć mogą, żem tylko dobra dla mego kró
lewskiego małżonka i dla krajn pragnęła, a jeże- 
lim  co czyniła, tom  tylko w tej myśli i tym  na
tchniona dnchem uczyniła*.

Otóż tym  ustępem  królowa sama się potę
pia, gdyż nie m iała prawa sama coś „czynić* —  
a co czyniła, to była po m yśli i w duchu Rosji, 
więc przeciw woli króla i krajn czynione.

R i s t i c z  przybył do W iednia. K r ó l  M i
l a n  wraz z synem wyjeżdża jn tro  z A bbazji na 
dłnższy pobyt do Gleichenbergn.

Z B r  u k s e 1 i d. 10. b. m. donoszą : R o- 
b o t n i c y ,  kosztem m iasta P a r y ż a  wy ułani do 
Londynu, Kopenhagi i B rnkseli dla studjowania 
przemysłu, odjeżdżając wczoraj do Paryża, wy
prawiali takie burdy, że ich publiczuość wygwi
zd a ła , zwłaszcza gdy komunardzi fraucnzcy po
społu z kolegami belgijskim i chcieli sie rzucić na 
podoficera, który na ich w rzask i: „N iech żyje
republika!* zaw oła ł: „Niech żyje Belgia 1*

C a r n o t  i F l o ą u e t  przybyli wezoraj do 
Evreux. gdzie ludność świetnie ich przyjęła.

Zebrała się znown k o m i s j a  b u d ż e t o w a  
franc. Izby posłów. Ma. ona ty le jeszcze pracy 
przed sobą, że trndno. aby się przed początkiem 
października, gdy się Izba zbierze, z nią nporała.

Z Rzymu donoszą, że a w o r o w i  p a p i e  z- 
k i e m n ,  jakoteż oficerom gwardji watykańskiej 
wraz z tymi, którzy się znajdują na urlopie, dano 
wskazówkę, aby w d. 19. i 20. października byli 
przygotowani do cerem oniału, jak i je s t w zwy
czaju przy wielkich przyjęciach monarchów. Samo 
przez się roznmie się, że rozporządzenie to łączą 
z zam ierzoaem  przybyciem  c e s a r z a  n i e m i e 
c k i e g o  d o  R z y m u .  W  W atykanie oczekują 
powrotu do Rzymu reprezentanta pruskiego przy 
Stolicy św., p. Schlózera.

Wczoraj odbyły się w Turynie zaślubiny 
ks. A o s t y  z ks. L e t  y c ją ,  córką ks. H ieronim a

Jak  z Sofii donoszą, R i z o w ,  redaktor pi
sma Botiew  został skazany ua dwa la ta  wię
zienia.

Prezydent Stanów Zjedn. C l e v e l a n d  wy
dał 8. b. nr m anifest, w którym  stanowczo przyj
muje kandydaturę i obiega się o powtórny wybór 
na prezydenta. W manifeście Cleveland dotyka 
sprawy ceł, a pom ija milczeniem rzecz o ryboło- 

’ stw ie, jak wiadomo, tworzącą spór z Kanadą.
Izba poselska Stanów Zjednoczonych uchwa

liła  wszystkiemi głosami przeciw trzem  represa- 
j l ia ,  zażądane przez prezydenta Clerelanda przeciw 

K a n a d z i e .

! Budżet austrjacki na r. 1889.
1 Wobec najrozm aitszych domysłów i kombi- 

oacyj co do przyszłorocznego prolim inarza budże- 
;owego powtarzają Stara Presse i Fremdeńblatt 
korespondencję wiedeńską Frankfurter Ztg. Mamy 
tn znowu jeden  z owych niezliczonych, zarówno 
komicznych jak  skandalicznych wypadków, że pół- 
urzędowcy anstrjaccy z obcych dopiero gazet do
wiadują się o najważniejszych sprawach austrja - 
ckich. Sm utne, arcyam utne dla kontrybnentów po
datkowych, ale też wcale nie niespodziane wiado
mości podajo F rankfurter Ztg.-, nabierają oue 
autentyczności przez wiedeńskich półurzędowców— 
a b rz m ią :

„ Jak  co rokn tak  i teraz dzienniki, zwła
szcza prowincjonalne, podają różne doniesienia o 
przyszłorocznym budżecie. Tym razem  przedsta
wiono sytuację finansową w świetle nadzwyczaj

różowem, i obliczono naw et ze względu ns nowe 
podatki, iż nadwyżka będzie ogromną. M iałem 
sposobność poinformowania się w tej kwestji u 
źródła kom petentnego i mogę zapewnić stanowczo, 
że wszystkie dotychczasowe doniesienia polegają 
na dowolnych kombinacjach. Chociażby m inister 
skarbn, dr. Dnnajewski nie baw ił na urlopie, lecz 
przebywał jnż w W iedniu, nie mógłby wyrobić 
sobie należytego obrazn o ogólnych dochodach i 
rozchodach, albowiem ostateczne obrady rady mi- 
n isterjalnej nad budżetem  odbędą się dopiero w 
drugiej połowie wrzośnia, a zarząd finansowy 
wówczas dopiero będzie mógł wydać stanowcze 
orzeczenie o calośfiL-praliminarza. Dzisiaj j dnak 
można to jedno powiedzieć, że nie ma podstaw r 
do sangwinistycznych nadziei.

Nie należy zapominać, że dochody z nowego 
podatkn spirytusowego, które bez wątpienia z cza
sem będą znaczne, nie dosięgną bynajm niej te j 
wysokości, na jaką  może później liczyć państwo. 
Trzeba wziąć to na nwagę, iż kolosalne zapasy 
alkoholu przejdą do nowego okresu, i że od tych 
zapasów nie będzie mógł być pobieranym poda
tek w r. 1889, gdyż każdo gospodarstwo domowe 
może posiadać według nowej ustawy 10 litrów  
alkoholn, nie potrzebując od tej ilości niszcząc 
jakiejbądź opłaty, publiczność zaś zrobiła z tego 
prawa jak  najobszerniejszy nzytek. W jak iej su
mie wstawi m inister skarbu do przyszłorocznego 
prelim inarza podatek od cukrn i wódki, tego n a 
turalnie nie wiemy, wobec nadzwyczajnej jednak 
przezorności, jakiej przestrzega zawsze m in ister 
skarbn przy układania prelim inarza, nie można 
przypuścić, aby ta  pozycja budżetowa była bardzo 
wysoką. Z drogiej strony wiadomą jest rzeczą, że 
delegacje zezwoliły na rok bieżący m inisterstw a 
wojny bezwarunkowo kredyt w sumie 20 4 m ilio
nów i warunkowy 12 milionów, a zarząd skarbo
wy ma postarać się o te oba kredyty.

Obok tego prowizje od długn państwowego, 
jaki będzie m usiał być prawdopodobnie zaciągnię
tym na pokrycie odnośnych kwot, podwyższą zna
cznie e ta t długu państwowego. Obiega również 
pogłoska, żo budżet m inistra obrony krajowej zna
cznie będzie wyższym w prelim inarza na r. 1889. 
Zdaje się ta k ż e , iż m inisterstw o oświaty zażąda 
większych kwot. W  końcn i m inisterstw o skarbn 
będzie musiało wstawić do rubryki wydatków zna
czniejsze sumy, albowiem koszta nadzoru fabryka
cji wódki i cukrn wzrosną niezawodnie. W śród 
takich okoliczności trndno przypuścić, aby zarząd 
skarbowy mógł wystąpić z nadzwyczaj pomyślnym 
budżetem  na rok 1889, i dlatego też należy przy j
mować ostrożnie wszelkie optym istyczne doniesie
nia i przepowiednie*.

Do powyższej korespondencji dodaje Presse 
od sieb l flast > n jącą  u w ag ę :

„Nie da się zaprzeczyć, iż przytoczone w l i
ście argum enta oddziałają rzeczywiście na przy
szłoroczny bndżet, w jakim  jednak stopnin będzie 
to miało miejsce, usnwa się zupełnie z pod oce
nienia. Że przewidywany wynik nowege podatkn 
spirytusowego je s t  czynnikiem , którego cyfry nie 
da się bynajm niej oznaczyć, to podniesiono jnż ze 
strony rządu wśród o i nośnych obrad w parlam en
cie, a znając niezwykłą ostrożność p. m inistra dr. 
Dunajewskiego, nie możua wątpić, że przy u k ła
daniu bndżetn uwzględni tę okoliczność w naj
szerszych rozmiarach. Zresztą pojęcie „pomyślny 
bndżet* je s t tak względne i niedające się określić, 
że wszelkie przepowiednie o ukształtow aniu preli
minarza byłoby zbyt śmiałem przedsięwzięciem, 
tern bardziej, iż wiadome są obeenie na pewno te 
tylko daty, które odnoszą się do obciążenia budże
tu skHtkiem zezwolouego przez delegacje kredytn 
na cele wojskowe. Wobec takiego stann rzeczy 
godnem je s t zalecenia uie oddawać się aui zbyt 
sangwinistycznym  ani pesymistycznym oczekiwa
niom co do najbliższego prelim inarza*.

S praw y sejm owe.
Dobiegająca do kresu sesja sejmowa nosi ni 

eobie wszystkie cecby przeżycia. Nie gwarna, nie 
c iep ła ; b rak  w niej interesu dla najważniejszych

chwilą zachwycający widok lśniących fal, przepy
sznych kształtów gór, i unosząca się ponad łań 
cuchem Entrevernes piosnka wieśniaka, przywio
dły mi na myśl, iż należało tu  przybyć przed 20 
laty , i żal ogarnął muie za przeszłością. S tałem  
się przez chwilę ofiarą halucynacji. Zdawało mi 
się, żo ta  coraz oddalająca się melancholijna puśń 
sielska była głosem mej młodości, która muie o- 
puściła, aby już nigdy uie powrócić... Być m ło
dym — ciągnął dalej z uniesieniem  —  mieć 
przed sobą długą przyszłość, przyprowadzić do te
go uroczego kraju , wśród takiej nocy, młode uko
chane dziewczę, któreby się pragnęło uczynić je - 
dynem w życiu przedmiotem ncznć : oto są wa
runki, w jakich możnaby odczuć całą piękność je 
ziora pani 1... Lecz dla m nie, chylącego eię nie
powstrzymanie kn starości, jest ouo za pięknem . 
Urok ten wzbudza jedynie żal i gorżkie uczucie 
zawiści.

P rzybliżył się. M arjaneta mogła przy świe
tle księżyca widzieć dokładnie bolesny wyrrz jogo 
twrr sy i palące oczy, których żywy i młodzisńczy 
blask zadaw ał kłam  tej starości, co się zbliżała i 
staw ała przyczyuą jego skarg i żalów. Onieśmie
lona niespodzianem zw ierzeniem , zm ieszana być 
może przeczuciem jeszcze iuuego, szakala nada
rem nie uspakajających słów :

Panie Desgranges —  w yjąkała ze sła 
bym uśm iechem  — pan się obmawiasz !

— Tak, wiem o tern — odrzekł żywo i szy
derczo — są to grzeczne form ułki, które się mó
wi na pociechę 1 Sam sobie to nieraz powtarzam 
dla złudzenia... Alo nie jestem  jego ofiarą, a szcze
gólni) w tej chwili wiem, do jakiego stopnia był
bym śm iesznym , sądząc się mlouym jeszcze...

— Beże m ó j! — odparła coraz bardziej 
zmieszana, nsiłając dla nadania sobie równowagi, 
żartować, — słysząc pana, możnaby go wziąć za 
patrjarchę... Ileż pan masz la t?

— Mam lata, których się już nie liczy, lata , 
na które wyrok czyta się w oczach znudzonej na
m i młodzieży. r

M arjaneta cznła się głęboko wzruszoną smu
tnym  tonem, towarzyszącym tym  pełnym rozcza
rowania wyrazom, i w przystępie rozczulenia za
wołała :

— Zaręczam pana, że się mylisz 1... Ja  na- 
przykład, nie nndzę się nigdy z panem, prze
c iw n ie ! , .

Pochwycił je j ręce i gorąco u śc isn ą ł:
—  Pani jesteś bardzo pobłażliw ą!...
Nie mógł jnż oderwać spojrzenia od przej

rzystych oczn panny Diosaz. Zdawało się, iż do
tknięcie świeżych rąk młodej dziewczyny uspaka
ja li  jego melancholię i nerwy. Zrozum iała to sa
m i i nie śm iała mu ich odebrać. Pozostawali tak 
przez chwilę, oświstleni jednym prom ieniem  księ
życa. F ^ ip  czuł zawrót głowy i coraz powolniej
sze bicie serca.

—  W ybacz m i pani — rzokł drżącym  gło
sem — zepsułem ci dzisiejszy wieczór... W ierzaj 
mi wszakże, iż odczułem całą jogo piękność i nie 
zapomnę go nigdy. Nie zwracaj nwagi na moje 
dziwactwa, M arjanetol... Gdybym mógł otworzyć 
ci moje serce, przekonałabyś się, że bezładne 
słowa, nie mogą Się porównać jeszcze ze sm ntkiem  
mej du~zy... Dowiedziałabyś się... Ale nie, ja bre
dzę dziś ; najwyższy czas, abym się oddalił I

Nie puścił jeszcze rąk młodej dziewczyny; 
nagle przycisnął je  szybko do ust.

—  D obranoc, M arjane to , — wyszeptał i 
uciekł. ł

X.
—  Tak —  m&wił do siebie F ilip , oparty o 

parapet okna w Toron, — jestem  szaleńcem, a co 
gorsza, zdaję sobie z tego szaleństwa sprawę, czy
niąc tern położenie jeszcze rozpaczliwszem...

Powrócił z Vivier nam iętnie rozkochany v. 
M arjanecie, i zatrwożony jednocześnie postępami 
tej namiętności w przeciągu 24 godzin. Nie łu 
dził się b y n a jm nie j; był przekonany, źe M arja
neta w niewinności swojej uie domyślała się na
wet tego spóźnionego ncznoia, i woale tego nie

pragnął. Obawiał się, iż z chwilą, kiedy pauna 
Diosaz dowie się o tern, wszystko będzie ua zaw
sze skończone. Albo go wyśmieje, a wówczas nie 
pozostanie mn nic innego, jak  oddalić się, albo 
okaże łagodną litość dla swego czterdziestoletnie
go wielbiciela, a to byłoby dlań podwójnie okru- 
tnem Jakkolw iek się stan ie , skazany był ua cier
pienia czy to ukrywając z rezygnacją i spokojem 
swoje szaleństwo i pragnienia, c z jteż  poddając 
się leLceważąco ironicznej litości dziecka, które 
człowieka 45 letniego nie bierze w rachnbę. F ilip  
przypom niał sobie, że dla uiego, gdy był w wie
ku M arjanety, ozłowiek w 40 roku życia s ta ł na 
progn starości. Panna Diosaz nie była z innej 
ulepiona gliny, niż wszyscy młodzi Indzie i jasna 
rzecz, że w je j oczach Desgranges był rówieśni
kiem ojca. Jnż  ta  sama myśl odbierała mn wszel
ką nadzieję.

Chwilami, trapiony wyrzutam i sumienia, 
s tarał sie być rozumnym i strofował siebie. P rzy
wodził sobie na pam ięć prostą i szlachetną tw arz 
M arcelina, obwiniał się o zdradę przeciw zm ar
łem u ; zapytyw ał siebie, czy postępowanie jego 
było rycorskiem , i takiem , jak  przystało na pra
wdziwego przyjaciela. Przypuszczając nawet, że 
ta  Spóźniona miłość nie zam ąciła w niczem spo
koju serca M arjanety, czyż F ilip  nie narażał na 
kom prom itację powierzoną jego pieczy sierotę? 
Czyż Diosaz, prosząc go w ostatnim  liście o zna
lezienie poczciwego męża dla swej córki, mógł 
choć na chwilę , rzypnszczać, iż mężem tym 
chciałby być on, Desgranges, v własnej osobie? 
W  ten  sposób pojąć powierzoną sobie m isję?  Czy 
to było uczciwem ? m oralnem ? ■ ■ Locz rozum i 
moralność są zbyt słabą zaporą nam iętności. Ma 
ona nieprzepartą  siłę do obalania najm ędrszych 
rozumowań, cudowną moc ukazywania okoliczności 
w takiem  św ietle, ze wszystko, co je s t nienczci- 
wem, wydaje się szlachetnem.

„Czyż nie p stąp iłem  jak  należało!* — tłó- 
iraczy ł sobie F ilip ; — „czy nie oddaliłem się 
niezwłocznie, dowiedziawszy się, iż obeeność moja

szkodliwą jest dla repntacji M arjanety ? Jeżeli 
potrzeba i przypadek sprowadziły mnie lo tego 
domn, do którego wstępn sobie wzbroniłem, czyż 
to nie fatalność, za którą ja  nie jestem  odpowie
dzialnym, i której pierwszy padam ofiarą?... Cier
pię w m ilczenia i trzym am  się na nboczn, czy 
poczucie moraluości może więcej nad to wy
magać ?*

Najciekawszym wszelako objawem był fak t, 
że D esgrangej, wśród lowodów, jakiem i starał się 
zwalczyć swą namiętność, stosnnkn z pani? A r- 
cham banlt prawie że nie b rał w rachnbę. Miłość 
dla M arjanety do tego stopnia opanowała całą 
jego istotę, iż dla niczego jnż w duszy swej nie 
znajdował miejsca. Nadto, od ostatniego listo, to 
je s t  od m iesiąca, K am illa nie dawała znaku ży
cia. Des ranges wnosił, że przekonana jego dowo
dzeniami, zalecającem i ostrożność, w yrzekła się 
podróży do A<x i sta ła  się rozumn ejszą. Chętnie 
wierzymy w to, co nam dogodne, a on tak  gorą
co pragnął być zapomnianym, żo zapuszczał się 
jak najdalej w dziedzinę hypotez; wyobrażał sobie, 
że pani A rcham bault, przyszedłszy do rozomn 
lub zrezygnowana, powoli zapomniała o nim ; myśl 
ta , przy pomocy której s tara ł się uśpić skrnpnły, 
usuwając wspomnienie swych nielegalnych m iło
stek, pozwalała mn całkiem  ' ddać się świeżej 
namiętności.

Cierpiał, lecz cierpienie to było mn dro- 
g iem ; znajdował w niem pewną upajającą go ycz. 
Odradzała ona otcazenie całe i budziła w Filipie 
chęć do życia, ży -sze  odczuwanie wrażeń i go
rączkowe praguienie czynu. Był to niejako powrót 
tych tak żałowanych a t ; doświadczał na nowo 
młodzieńczych wrażeń, łatw ych zachwytów i roz
kosznych dreszczy. W sam  tnych przechadzkach 
po Toron, postać M arjanety przemawiała do nie
go w najdrobniejszych szczegółach krajobrazów 
sielskich, okraszając je  ponętniejszemi jeszcze ko
lorami.

(C. d. n.)
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przedmiotów i brak zainteresow ania się nią świa
ta  zewnętrznego, oto jej cecha, od pierwszego dnia 
zebrania się ponownego reprezentantów  krajn. A 
szkoda, szkoda i dla przedmiotów zapisanych je 
szcze na jej wokandzie, i dla samych posłów, z 
których nie wszyscy, a może liczni nawet, nie są 
porażeni fatalndm i przejawami p rzeżycia! Świa
dectwa na to, że tak je s t, że przeżyeie się sesji 
sam ej nie idzie w parze z przeżyciem się posłów, 
dostarczyło wczorajsze, drngie posiedzenie, a m ia
nowicie rozpraw a nad wnioskami drogowemi po
sła księdza Siczyfiskiego. Nie ma przeżycia się 
reprezentantów  krajn , nie ma wyczerpania się 
przedmiotów jeżeli wprowadza je  na porządek 
dzienny siła prądów przyrodzonych, jeżeli sięgają 
w głąb społeczeństwa. Pozostaje więc tylko prze
życie się konającej sesji, bo nie chcielibyśm y po
wiedzieć jeszcze, że i obecnego nstrojn sejm o
wego.

W  gorących czasach poseł ł s .  Siczyftski 
wprowadził swoje wnioski przeciw wchodzącej w 
żyeie ustawie drogowej Były one próbą wycią
gnięcia konsekwencji z agitacji antispołecznej, 
jak a  się w lecie 1887 rokn toczyła w kraju  na 
tle świeżo wprowadzonej ustawy drogowej. Lecz 
rzadko kiedy próba tego rodzaju spotkała się z 
równie kategoryczną odprawą, jak  w sprawozdaniu 
komisvjnem o tych wnioskach posła Czaykowskie- 
go Alfonsa. Sprawozdanie to zwięzłe a wyczerpu
jące, rozumne a kategoryczne, celuje obok grnn- 
towności dosadnością polemiczną, bez ujm y wszak
że dla ferm  parlam entarnycn. Zwycięzko zaś przed
stawiało się ono w argum entacji do tego stopnia, 
ie  każdy znajdował konkluzję jego — nie m ery
toryczną, lecz form alną — aby wnioskodawca i 
wszyscy ludzie dobrej woli przyczyniali się do 
nspekojenia obaw i uśm ierzenia agitacji, podnie
canych zapomocą noweli drogowej — jako kon
kluzję jedyną i konieczną. Otóż sprawozdanie to 
stało na porządku dziennym wczorajszego posie
dzenia. G alerje były pnste i pustą dosyć Izba 
sam a —  a jednak sprawa nie przestała być w 
prawdziwem słowa znaczeniu żywotną. A chociaż 
sam  wnioskodawca był nieobecny, nie brakło wca
le skorych do podniesienia rękawicy, rzuconej 
przez niego nowej nstaw ie i porządkowi ua jak im  
się ona opiera i który kształtow ać usiłuje w dn- 
chn sprawiedliwości i pomyślności po-szechnej.

W pierwszym rzędzie naturalnie poseł An
toniewicz, w imienin zapewne nsjśe ślejszych sw o
ich przyjaciół politycznych, zgłosii się jako na j
gorliwszy zastępca wnioskodawcy ; lecz nie brakło 
mn poparcia i z inni strony, od zwolenników te- 
orji bezwzględnie doskonałych i prawodawstwa 
popularnego. W obronie noweli drogowej, stanęli 
natom iast wytrawni bojownicy, koryfensze nasi 
parlam entarn i —  i rozprawa wskntek tego stała 
się pełnym akordem, pouczającej, poważnej i do
niosłej rozprawy politycznej. W koncercie tym po
żyteczną i wdzięczną rolę odegrało przemówienie 
posła A. Jaworskiego, które było jak gdyby po
pularną, dosadną transkrypcją wykwintnego sp ra
wozdania, a dane z m iarą i głębokim  spokojem 
wytrawnego parlam entarzysty, było doskonałem 
uzupełnieniem  sprawozdania. Nie chcemy njmować 
zarazem  parlam entarnej wartości przemówieniom 
posła M ęcibskiego. jak  zwykle wymownego i 
zdobywczo przekonywającego za ustawą obowiązu
jącą i posła Romanowieza za ustaw am i idealuemi 
czyli przeciw wprowadzającej się i wprowadzunej 
noweli. W szystko razem zlewało się w poważną 
całość, a sprawozdawca Czaykowski skonstatow ał 
w niej obronę m erytoryczne] wartości nstawy, od
parcie je j przeciwników jako opozycji sztucznej, 
wywołanej tylko dla mącenia społecznej harmonii, 
a zalecił równocześnie wniosek, form alnie tak bar
dzo sprzeczny z sam ą treścią sprawozdania.

P . Antoniewicz, w żarliwości swojej poszedł 
tak  daleko, że trafił aż na stanowisko sprzeczne 
z samym wnioskodawcą. Podniósłszy nad m iarę 
idealną podstawę podatkn gruntowego, jako wyłą
cznego regnlatora obowiązków drogowy' h, za nic 
poczytał prestacje d rogow e—  czyli odj >ł podsta
wę samejże skardze rzekomo społeczn* j przeciw 
nstaw ie drogowej. Tu go jednak  pobił sprawo
zdawca samemiż argnm eutam i cyfro < mi posła 
Siczyfiskiego, przedstaw iającem i mil o ową war
tość p restacji drogowej. W ywody o idealnej sp ra 
wiedliwości ustaw, odparł on nwagami wytrawne
go polityka naa idealneścią ustaw i o przeznacze
niu celewem  ustawy. W reszcie sam wniosek po
sła Siczyfiskiego dziś gdy nstawa w większej czę
ści krajn  przeprowadzona a wreszcie jege w życie 
się wprowadza z c a ł ą  p o w o l n ą  r e g u l a r 
n o ś c i ą  i spokojem, obrócił w niwecz, przyto
czeniem ustępu własnej mowy posła: że główną
pobndką do postawienia wniosków przez niego 
je s t  „wrażenie*, jak ie  astaw a na lud wywiera. 
Dziś bowiem, gdy z pogrzebaniem  sztucznej a g i
tacji, zw ietrzała i retoryka tego nstepn mowy po
sła Siczyfiskiego. mógł jnż sprawozdawca przeko- 
nywnjąeo wyłożyć Izbie i publiczności, że nstawy 
nie wydają się i nie ko ryg iją  dla względów 
„w rażenia" — i tego to zbawiennego wykładu nie 
zaniedbał też on nczynić w zakończeniu swego 
sprawozdawczego urzędu.

Pomimo takiej odprawy wniosków posła ks. 
Siczyńskiego, jakiej one doznały w sprawozdanin 
komisji i wczorajszej rozprawie, konklnzje m ery 
toryczne sprawozdania, przez Sejm wczoraj przy 
ję te , brzm iały zgodnie niejako z wnioskiem który 
zwalczała, a m ianow icie: aby W ydział krajowy
zbadał przedm iot i przedłożył sprawozdanie ze 
swego zbadania na najbliższej sesji. Ośm miesię 
cy temu, zwolennicy nowej ustawy drogowej, a za
razem  i wielbiciele parlam entarnych zdolności 
sprawozdawcy komisji, gorszyli się jeszcze tą 
sprzecznością form alną, jaka  zachodziła pomiędzy 
wywodami zwyoięzkiemi sprawozdania, a jego 
wnioskiem do uchwały sejm owej. Obecnie poka
zało się, ie  w tern leżała praktyczna racja poli
tyczna, która dodała prawdziwej wagi wczorajsze
mu zwycięzlwu dobrej s >rawy. N e tylko uwido
czniła się przez to polityczna bezstronność naszej 
Izby prawodawczej, nie tylko zbyt żarliwym pize- 
ciwnikom noweli, których wpędziła fala sztucznych 
w krajn ag itacji w żarliwą opozycję, ułatwionym 
został odw rśt, jakim  były w istocie wczorajsze 
przemówienia oponentów i wczorajsze głosowanie 
ich za wnioskiem kom isji —  ale nadto konkluzja 
taka okazała się zostawieniem drogi wolnej na 
przyszłość — nie do anarchii, ja k  słusznie nazwał 
poseł Męeiński czystą zm ianę ustaw, lecz do po
prawy porządków gospodarczo-społecznych w kra
jn , między którem i sprawa utrzym ania i rozwoju 
komunikacji, zajmuje tak  wybitne miejsce.

Na tym  g ro n ce  zeszedł się tez z kom isją 
i rząd przez usta  nam iestnika i W ydział krajowy, 
w którego im ienin przemówił poseł Romer, i na 
t y m  g r a n c i e  opozycja także może znaleśc za
dowolenie swych postulatów, jeśli go się trzym ać 
będzie w iernie, nie goniąc ani za czczą teorją, 
ani dając się nnosić rozkładowym agitaciom. O ta 
kie zaś zejście się wszystkich czynników polity- 
oznego żyeia k rajn , i o t a s i e  z a d o w o l a i e -  
n i e  o p o z y c j i ,  chodzić nam musi w pierwszym 
rzędzie i przedewszystkiem.

Między drnkam i, rozdzielonemi posłom sej
mowym, spotykam y się z m a t e r j a ł a m i  s t a -  
t y s t y e z n e m i  d e s p r a w y  p r o p i n a c y j -  
n e j ,  zestawionem i przez prof. dr. Tadeusza P i 
ł a t a ,  a stanowiącem i zeszyt II. tomn jedenaste 
go wydawanych przez niego „W iadomości s ta ty 
stycznych.* Po wstępnych nwagach . objaśnieniach 
podano w tym zeszycie : 1) Wykaz dochodu z
propinacji i opłat od napojów propinacyjnych w 
35, względnie 36 m iastach, które m ają wyłączne 
prawo propinacji, a to w latach 1869 do 1874. 
Są tu dwie tabele, wedle wykazów zebranych 
przez W ydział krajowy i przoz starostwa, jedna z 
nich powtórzona z pracy prof. Klec/.yńskiego z r. 
1875 ; 2) W ykaz 19 względnie 18 miast, w któ
rych prawo propinacji słnży nietylko gminie lecz 
także innym osobom, i dochedy propinacyjne tych
że m iast w latach 1885 do 1887 na podstawie 
wvkazów c. k. starostów ; 3) W ykaz ilości szyn
ków w m iastach obn powyższych kategoryj i 
przychodu z opłat szynkarskich w latach 1885 do 
1887 oraz cyfra uzbieranego fnnduszn propinacyj- 
nego z końcem z. ro k u ; 4) W ykaz wszystkich do
chodów m iast, posiadających prawo propinacji na 
podstawie zam knięć rachunków gminnych za r. 
1886. 5) W ykaz orzeczeń kraj kom isji propina- 
oyjnej wedle powiatów ; 6) Wykaz ilości szynków, 
poza obrębem miast, m ających prawo propinacji, 
w latach 1885— 1887, i dochodu z opłat od tych 
szynków, wedle pow iatów ; 7) W ykaz dochodu z
propinacji tych uprawnionych, którzy mają ndział 
w ogólnym fundnszn propinacyjnym . a to na pod
stawie fassyj, podawanych w latach 1885— 1887 
do wymiarn podatku dochodowego i wysokość te 
go podatkn w pomienionych la ta c h ; 8) Tabela
porównawcza między orzeczeniami k ra j. komisji 
propinacyjnej a cyfrą fassyj dochodu propinacyj- 
nego za r. 1887.

Pracowicie i um iejętnie zestawione tn daty, 
zaopatrzone przeciętnem i obliczeniam i, dają ważny 
m aterja ł na rękę wszystkim, którzy stndjnją spra
wę propinacyjuą w krajn. Szkoda tylko, iż nie 
widzimy w szeregn tablic żadnych daU tyczących 
zię wysokośei konsumcji napojów propinacyjnych 
w m iastach, mających prawo propinacji, i na te- 
rytorjach propinacyjnych poza obrębem tych m iast. 
Jakikolw iek bowiem pro jek t wykupna propinacji 
przygotowalibyśmy w szczegółach, cyfry konsum- 
cji obok cyfr dochodu z propinacji, podatku do
chodowego, ilości szynków itd. są nam uiezbednie 
potrzebne.

*
* *

Zeszyt I. tegoż samego tomn „W iadomości 
statystycznych* m ieści w sobie opracowaną przez 
p. K. Kucharskiego monografię statystyczną „37 
więkLzych gmin miejskich* wraz z poglądem na 
ich stan m ajątkow y, oraz pogląd na stan  urzędni
ków i regnlam inn Rad i Zwierzchności tychże 
gmin miejskie >. Jestto  praca eklektyczna w zakre
sie statystyki krajow ej, nie am iem j sobie bowiem 
nzasadnić, a nzasadn enia żadnego nie znajdujemy 
także we wstępnych uwagach z e szy tn : dlaczego 
właśnie 37 m iast większych wybrano za m aterja ł 
tej pracy statystycznej, i dlaczego, t  e m iasta, 
które w rubrykach op isane , a nie i n n e .  
Moglibyśmy posprzeczać się z biórem  statysty- 
czaem, dlaczego np. Mikołajów (2381 m.) Bełz 
(4136 ni.), zaliczyło do tej wybranej liczby 37 
„m iast większych*, a opuściło np. tak ie  siedziby 
powiatowe jak  : Chrzanów (7023 m.), Dolinę 
(7596 m.), Rohatyn (6548 m.), Kamionkę strem . 
(6107 m.), Podhayce (5943 m.), Zbaraż (8062 m ), 
H usiatyn (6214 m.) Kałusz (7210 m.), Horoden- 
kę (10626 m.) itp. Nadto przy żadnem z m iaet 
spisanych nie ma podanych łącznie z iunem i da
tam i cyfry ludności i obszarn gminy, a przecież 
choćby tylko te dwie daty są potrzebne, ażeby 
up. z cyfr wydatku na adm inistrację, otrzym anie 
bezpieczeństwa, porządku itp. wytworzyć sobie 
jak ieś racjonalne przecięcia w stosunku do ilości 
głów i zam ieszkanego obszaru. Byłoby to p rze
cież ważniejszem, niż np. sum y, mozolnie przez 
antora zestawiane, że w tych 37 (a nie innych !j 
m iastach kosztowało r a z e m :  utrzym anie po
rządku 93.042 zł., utrzym anie bezpieczeństwa od 
ognia 53.094 zł., utrzym anie zdrowia 20.710 zł. 
itp. Na co takie dowolne, ułamkowe sumy kurnn- 
kelwiek i kiedykolwiek w etndjach nad statystyka 
krajową przydać się m ogą? Gdybyśmy raz przy
szli za pomocą kraj. biura statystycznego do po
rządnego podziała m iast i miasteczek, w <• a- 
ł y  m k r a j u  i d o  statystyk i m iast i m iasteczek, 
złożonej z tych wszystkich cyfr, które p. K. tak 
pracowicie d 'a  37 m iast zebrał, i z innych jeszcze 
dat — to byłaby niem ała zasługa i realna korzyść 
statystyczna ; lecz fragm entaryczne stndja tego 
rodzaju jak  praca, o której tu mówimy, posiadają 
wartość bardzo wątpliwą, a gorzej jeszcze byłoby, 
gdyby nam przyszłe zeszyty „W iadomości s ta ty 
stycznych* podały daty jakichś innych n. p. 29 
lub 46 m iast za iuuy całkiem  perjod adm inistra
cyjny . Któż bowiem powie, na czem się kaprys 
statystyka zatrzym a, jeśli nie ma stałych i ści
słych granic, w których prace swe podejmować 
powinien ?

W sprawie propinacyjnej.
C z e rn io w c e  d. 10. września.

Prezydent krajn br. P i n o wniósł na dzi
siejszej sesji sejmowej rządowe przedłożenie o 
zniesieniu prawa propinacji. Ponieważ n was trzy
mają podobno jeszcze w tajem nicy finalny wnio
sek rządowy, a podstawy przedłożenia dla Buko
winy i Galicji nie mogą być przecież zasadniczo 
odmienne, przeto nie będzie dla was bez interesu 
podanie głównych punktów naszego przedłeżenia.

Oto s ą :  1. Prawo propinacji przejść ma z 
d. 1. stycznia 1890 z dotychczasowych uprawnio
nych na kraj, i pozostanie pod jego zarządem  aż 
do końca grnunia 1911.

2) Uprawnieni otrzym ają wynagrodzenie w 
wysokości o ś m n a s t o k r o t n e g o  doohodo, o- 
znaczonsgo orzeczeniam i prawomoonemi, wydane- 
mi ua mocy ustawy z r. 1876.

3) Indem nizacja wypłaeoną będzie 5-procen- 
towemi obligacjami, w yaanem i i gwarantowanem i 
przez kraj, a opiewającem i na nazwisko upra- 
wnionego.

4) Zarząd propinacji do r. 1911 pornczonym 
będzie osobnej władzy, podlegającej bezpośrednio 
m inisterstw u spraw wewnętrznych, a m ającej ty 
tu ł „c. k. bukowińskiej Dyrekoji fnndnszu propi- 
nacyjnego*. Składać się ona będzie, pod przewo
dnictwem szefa kraju lnb delegowanego przezeń 
zastępcy z 6. członków, z których trzech , a m ię
dzy tym i przynajm niej jednego właściciela propi
nacji, zam ianuje szef kraju, trzech zaś, a m iędzy 
tym: również przynajm niej jednego właściciela 
propinacji, wydeleguje W ydział krajowy.

5) Kontraktów dzierżawnych, w myśl których 
dzisiejsi właścicieie prawe swe propinacyjne wy
dzierżawili, o ile takowe przed 1. lipca b. r. zo
stały zaw arte, ma kraj dotrzym ać, jeśli nmówiony 
w nich czynsz dzierżawny wynosi przynajm niej 
tyle co prawomocnie wydane orzeczenie. Co do

kontraktów później zaw artych lub takich, w któ
rych czynsz dzierżawny niższym je s t  od orzecze
nia, pozostawia się dyrekcji fnndnszu propinacyj- 
nego swobodę, albo kontrakta te w mocy u trz y 
mać, lub je  na 6 miesięcy naprzód wypowiedzieć 
Nie narusza to jednak prawa dzierżawców do wy
powiedzenia kontraktów  w prawnie oznaczonym 
term inie i prawa krajn do żądania czynszu od 
dzierżawców kontraktem  związanych począwszy 
od d. 1. stycznia 1890 aż do term inu  wygaśnię
cia kontraktn. Z dnieaa wejścia w życie nstawy 
nie będzie jnż wolno uprawnionym zawierać kon
trak ty  dzierżawne na dlnżej niż do 31. grndnia 
1889 r.

Ja k  więc widzicie, w głównych zasadach nie 
odstąpił rząd od swej pńrw otaej m yśli i sform u
łował tylko wyraźnie wysokość wynagrodzeni*.

H a  fflieiscowe i zamiejscowa
Lwów dnia 12. września.

* P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  edbędzi się 
jntre o godzinie 6. wieczorem w sali ratnezowej.

Na porządku dziennym pomiędzy innemi: Wy
bór delegatów na wiec ^delegatów miast odbyć się 
mająoy we Lwowie d .a "15. bm. Sprawa żywienia 
aresztantów miejskich we własnym zarządzie. Rada 
szkolna okręgewa miejska w sprawie przeznaczenia 
nanezycieli i nauczycielek. Wnioski w sprawie za
rządzenia, iżby w sieni każdego domu znajdowały 
się tablice z < okładaym wykazem lokatorów. Wnio
ski w sprawie narnszenia własności gminy miasta 
Lwewa przez kelej Lrowsko-Bełzecką Peczem na
stąpi posiedzenie tajne.

* D r .  J ó z e f  W Iczk o w sk i powrócił do Lwowa 
i ordynuje jak zwykle.

* R a d c a  b u d o w n ic tw a  w Czerniowcach p. 
Antoni Pawłowski otrzymał pozwoleń5* na przyjęcie 
i noszenie krzyża komandorskiego król. rumuńskiego 
ordern korony.

* P .  K a ro l  W esse ly  z Pragi mianowany zo
stał dyrektorem rnohn kolei państwowych.

* T o r  w y śc ig o w y . Nad wyborom tern wyści
gowego odbywają się, jak wiadomo, badania w ko- 
miteoie Towarzystwa chowa koni i wyścigów, które
mu miasto dało trzy różne miejsca do wyborn.

Przeważna jnż dziś opinia miłośników sportn 
oświadcza się za grantami Persenkówki. Piękne to 
płaskowzgórze — do którego dostać się można bsz 
kurzawy wybornym gościńcem stryjskim, albo nowo 
urządzaną drogą wzdłuż parkn stryjskiege, albo wre- 
ezcie przez nroezy lasek Zefijówki, z którą drogi par
kn stryjskiego mają być pułąozont — przedstawia 
wszystkie korzyści i dla sportsmenów i dla publi- 
czności, lubującej się w wyścigaoh. Droga wzdłnż 
parkn tak jest zakładaną, że po niewielu jnż latach 
będą mogły powozy z tom wyścigowego i na ter 
ndawad się eienistemi alejami, wzdłnż których pe je 
dnej stronie będzie drejja dla konnych, pe drugiej 
zaś dla pieszych. Bliskość zresztą ooraz bardziej aro 
ezego parku i nowo wystawionej w nim restauracji, 
nie powinna być rseozą dla wybern Persenkówki 
obejętną.

* Z a rę c z y n y . P . Adam Oetaszewski, dr. praw 
i filozofii, syn p. Teofila ze Wzdewa i Emmy z hr. 
Załuskich, zaręczył się panną Marją Chłapowską, 
oórką śp. Stefana i Marji z hr. Ponińskich.

* Z m a r l i .  We Lwowie Juiinsz Jerich, urzę
dnik aiekuraoyjny w 42. r. życia;

Józefa z Neumanów Riedlowa, właścicielka dóbr 
ziemakich, w 69. r. życia.

W Boohni zmarł d. 10 b. m. ks. Teodor Ber- 
dolo Abondi, kanonik honorowy arohidjeoezji lwow
skiej, radoa konsystorjalny, emerytowany proboszoz 
wojskowy. Pogrzeb odbędzie się jntro rano. Zmarły 
ciesz ł  się powszechnym szaonnkiem.

Idalia z hrabiów Giintherów hrabina Edwardo
wa Mostowska zmarła w Warszawie.

Jan  Adolf książę Sebwarzenberg, członek Izby 
panów, przeżywszy lat 90, zmarł wczoraj w Wiedniu.

Mas Wertheim, redaktor Deutsche Ztg., zmarł 
w Wiedniu w 47. r. życia.

Hr. Karol 0 ’Sallivan, pozasłużbowy radca le- 
gaoyjny, syn byłego posła belgijskiego przy dworze 
wiedeńskim, mąż słynnej artystki tragicznej, Char- 
lotty Wolter, zmarł onegdaj w Wiedniu w 52. ro
ku życia.

W  Peuerbach pod Wiedniem zmarł L°. Fran
ciszek Fischer, kanonik i poseł do rady państwa, ur.
w r. 1830.

W Modj elanie zmarł nakładca muzyozny Tito 
Rioordi, w 77. r  życia.

* Ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  za spokój dnszy śp. 
Tekli z Paygertów Kuczyńskiej, zmarłej w Krakowie 
d. 9. września 1887, odbędzie się we czwartek dnia 
13. bm. o godz. 10 przed połndniem w kościele 
paraf. Marji Magdaleny.

* M uzyka  „ H a rm o n ii"  grać będzie we średę 
tj. dnia 12. września br. na Wysokim Zamku. Po
czątek o godz. 5. pa połndnin.

* P ie r w s z y  r a n t  Keła literaeko-artystycznego 
we Lwowie na przyjęcia Cyprjana Godebskiego od
będzie się w 'sobotę dnia. 15. września br. o godz. 
8. wieczorem. Kierownictwo artystyczne produkcyj 
muzykalne-wekalnyeh objął p. Właaysła^y Wszela- 
osyński. Dla męiezyzn strój galowy. Lista i..warta 
n służącego Koła.

* K o m is ja  r c a m b u la c y jn a  względem założe
nia wodociągu dla stacji kolei transwersalnej w Ty- 
śmienicy, odbędzie się dnia 5. października w Ty- 
śmieniey.

* O jcó w  został wystawiany na sprzedaż przez 
Towarzystwo kredytowo warszawskie.

* R e s ta u ra c ję  w ie d e ń s k ie j  „Schettenkirche®, 
rozpoczętą przez Ferstls, przeprowadził jego nozeń, 
architekt Jalian Niedzielski.

* D y re k c ja  S z k o ły  d la  p r z e m y s łu  a r ty -  
s ty tz u e g o  przy miejskiem Mnzeum przemysłowem 
we Lwów# oznajmia, że nauka na kursach rysun
ków, modelowania i snycerstwa rozpoczyna się 13. 
września b. r.

Szkoła ta przedewszystkiem dla rękodzielników 
przeznaczona, ma zadanie podać tymże sposobność 
wyuczenia się rysunków, modelowania i snycerstwa, 
tak niezbędnie w zawodzie rękodzielniczy- potrze
bnych.

Młodzież innyoh zawodów, a mianowicie : słu
chacze wszechnicy, uczniowie gimnazjów itp. którzyby 
pragnęli pobierać nankę rysunków i modelowania, lnb 
przygotować się do wyższych szkół artystycznych, 
znajdą również przyjęcie w tej szkole w miarę wol
nego miejsca.

Nanka rysnnków ndzielaną będzie oodzi mnie, 
wieozorom od godziny 6 do 8 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli. Nanka snyoerstwa zaś jest oałodzienną. Dla 
kobiet Udzielaną będzie nanka ryunnków oddzielnie.

Młodzież zostająoa pod opieką, tudzież nczniowie 
gimnazjów, wykazać się mają zezwoleniem rodziców 
lnb opiekunów, a wzg'ędnie dyrekcji gimnazjum. 
Nanka na knrsie dla haftów i wyrobów koronkar
skich (klookewyoh i igiełkowych) rozpoczyna się 18. 
września br. i na obn działach jest oałodzienną.

Opłata szkolna wynosi na kursaoh rysnnków,

modelowania i snycerstwa 5 zł. za cały rok, zaś na 
knrsie haftów i wyrobów koronkarskich 3 zł. na pół
rocze. Opłata szkolna niszczoną ma być z góry.

Wpisy do szkoły rozpoczną się z d. 10. wrze
śnia br. i będą trwały tak dłngo, dopóki miejsce na 
przyjęcie dozwoli. Zwracamy uwagę, że na działach 
dla haftów i koronek tylko sześć nowo wstępujących 
uczennic zwyczajnych przyjętych być może. Zgłaizać 
się należy do Dyrektora szkoły w kancelarji szkolnej 
w Miejekiem Mnzenm Przemysłów om w ratuszn na 
1 piętrze od godz. 1 0 — 12 przed południem.

* K ó łk a  r o ln ic z e .  Od ostatniego ogłoszenia 
przybyły następujące newo zawiązane kółka rolnicze: 
384. Trembowla, założył ks. kan. Kaliniowicz; 385. 
Tarnawa dolna, pow. Żywiec, zawiązała gm ina; 386. 
Bysin*, pow. Myślenice, zawiązali włościanie; 387. 
Wójtowa, pow. Gorlic1, załoi. ks. Wojciech Szmyd; 
388. Czernichów, pow. Kraków, zał. ks. E. Królikow
ski, ks. Zelonek i dr. Fr. Stefozyk ; 389. Zakopane, 
pew. Nowy Targ, zał. p. Ludwik Mucha, nauczyciel;
390. Mogiła, pow. Kraków, zał. dr. W. Dudler;
391. Frydrychowice, pow. Wadowice, zał. 8tanisław 
Czaja nancz.; 392. Gawłuszowice, pew. Mielec, zał. 
sami włościanie ; 393. Zabierzów, pow. Kraków, zał. 
p. Andrzej Myszal naucz.; 394 lnwałd, pow. Wado
wice, zał. gm ina; 395 Barwałd, pow. Wadowice, 
zał. tamtejsi włościanie; 396. Haczów, pow. Brzozów, 
załóż. p. Michał Stepek naucz, szkoły roln. w Dn- 
blanaoh i Piotr Stepek naucz, miejscowy ; 397. Bo 
balińce, pow. Baczacz, zał. d*l. p. Artur Zaremba 
Cielecki; 398. Spytkowice, pow. Myślenice, załóż 
lnstrator gospod. p. Seweryn W iśniewski; 399.. Ba- 
ohowioe, pow. Wadowice, zał. dr. Wilhelm D ad ler; 
400. Świd owa, pow. Czortków, zał. zarząd powiat. 
Kółek roln. przy pomocy p Jana Gnoińskiego i ks.
E. Matkowskiego.

Podobnie jak w lataoh poprzednich, zarząd głó
wny udał się i w roku bieżącym do wszystkich Wy
działów rad powiatowych, do Oddziałów tow. gospo
darczego i do okręgc./ych towarzystw rolniczych, 
z prośbą o przyjście z pomocą materjalną towarzy
stwu Kółek rolniczych. W załatwieniu tej prośby na
desłano dotychczas, co następnje :

Wydział rady powiatowej w Tarnobrzegu zł. 5, 
w Jarosławiu zł. 10, w Samborze zł. 10, w Łańcu
cie zł. 20, w Mościskach zł. 10, w Grybowie zł. 10, 
w Żółkwi zł. 9 ct. 90.

Oddział towarzystwa gal. gosp.: podolski zł. 20, 
przemyślański zł. 10.

* 6.000 z l r .  zginęło konduktorowi pocztowemu,
Steinsderferewi, ktśry konwojował w nocy z ponie
działku na wtorek dyliżans pocztowy z Moaaiterzysk 
de Lwowa.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz ndzielił z prywatnej 
swej szkatuły, wyznaniowej gminie żydowskiej w Sko- 
lem, w powieoie stryjskim, na bndowę synagogi, za
pomogi w kwocie 100 zł.

* S a m o b ó js tw o . Kapitan 20. pnłkn, komendant 
13. kompanii, Bandrowski, odebrał sobie dnia 10. 
b. m. przed południem życie we własnem pomieszka
niu w Krakowie, z przyczyny nikomn nieznanej. Sa
mobójca miał przed kilkoma miesiącami smutny wy
padek ; podczas ćwiczenia spadł z konia i nległ tak 
niebezpiecznemu potłuczeniu, iż stał się niezdolnym 
zupełnie do pełnienia dalszej słnżby ozyunej i z tego 
też powodu został w stan spoczynku przeniesiony. 
Może więc to była przyczyna targnięcia się na

W iatr zachodnio-południowy (SW), średnia tem
peratura doby około 19 ' C , niebo praw5e czyste, 
powietrze o normalnej wilgoci, pogodnie.

* J u t r o ,  d. 13. września: św. T o b j a s z a  W.  
— św. S y m e o n a.

* W y p a d k i n a  p r o w in c j i .  W Waławie, pow. 
przemyskiego, powiesiła się 73-ietnia staruszka Pa- 
rańka Łeń, a to skutkiem długotrwałej choroby
W Stopnicy, powiatu limanowskiego, utonął w prze
prawie przez Dunajec włościanin Jan Florek. — W 
Sędziszowie utonął, spiąć nad brzegiem rzeki, wyro
bnik, Paweł Orzech. —  W Nadwórnie utonął w rze
ce Bystrzycy podczas kąpieli, włościanin, Wasyl J a 
remczuk. —  W Bratuoicach, pow. bocheńskiego, 
zmarł nagle w polu, włościanin, Wojciech Smie- 
tański. — W  Żywaczowie, powiatu horodeńskiego, 
uległo dziesięć osób zatruciu, przez spożycie grzybów 
jadowitych.

* W y p a d k i. Wczoraj w czasie pochodu kondu
ktu pogrzebowego na nlicy Grodzickich, zeskamotował 
pani R. Goldstaub, zamieszkałej pod 1. 8, przy uli
cy Ormiańskiej, rzezimieszek z kieszeni portmonetkę 
z kwotą 24 zł. Niefortunnie jednak wziął się do rze
czy, bo go schwytano i oddano do aresztu. Jost to 
specjalista w podebnych sprawkach, niejaki Bernard 
Połtnrak.

Do przybyłej z Maleszkowie Katarzyny Lubie- 
wioz przystąpiły wczoraj dwie nieznajome kob‘ety, 
które oprowadzając ją po mieśoie dwie godziny w re
zultacie na placu Krakowskim w udanej sprzeczce po
waliły na bruk i porwały kobiecie tłamok z garde
robą, wartości do 30 zł., poczem z łupem umknęły. 
Policja ujęła jedną z czelnych złodziejek, niejaką Ma- 
rję Górnicką.

Napad urządził wczoraj w nocy krupiarz Woj 
ciech B., na dom swojego teścia Piotra Sławikow- 
skiego, zamieszkałego przy ulicy Łyczakowskiej li
czba 114. Napastnik przybrawszy sobie do pomocy 
kilkn drabów, wpadł do mieszkania Sławikowskiego, 
powybijał wszystkie ezyby i w końcu urzą> zili tano- 
nadę kamieniami. Sławikowski ukrył się pod łóżko i 
temu zawdzięczyó należy, iż z tej bitwy wyszedł cało, 
nienaruizony.

W dniu wczorajszym na ul. Smoczej, posprze
czało się z sobą dwóch braoi Smoków, Michał i Bar
tłomiej. Pierwszy uderzył tępem narzędziem w głowę 
brata, który krwią się zalał. Obrażenie jest lekkie i 
wypadek małoznacząoy, lecz połączenie nazw spraw
ców zajścia z miejscowością kłótni należy do faktów 
niezwykłych.

W poniedziatek o g. 1 w południe na poddaszu 
domu 1. 23 za rogatką Żółkiewską znaleziono leżące
go w gorączce 14 letniego chłopca, Kaźmierza Soknl- 
skiego. Chłopiec ten w ubiegły piątek z rana, posą
dzony o kradzież owoców w sadzie, zniknął bez wie 
ści. Przebywał on na poddaszu z zamiarem pozba
wienia się życia przez śmierć głodową Istotnie pozo
stawał tam bez pokarmu w ciąga 75 godzin, miał 
bowiem zaledwie parę gruszek i wodę, znajdującą się 
w naczyniach, przeznaczonych do gaszenia ognia w ra
zie pożan Odnaleziono Sokul iego zupełnie przy
padkowo. Życiu jego żadne niebezpieczeństwo nie za
graża.

W ogrodzie realności 1. 2, przy ni. Lipowej 
znaleziono wczoraj zwłoki niemowlęcia, na których wi
docznie były ślady ndnszenia. Odstawiono je przeto do 
kostnicy szpitala, a za zbrodniczą matką, która nie
mowlę prawdopodobnie podrzuciła ndnsiwszy je po
przednio, zarządzono śledztwo.

* S ta n  p o w ie tr z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Ubiegła dęba była przy wietrze przeważnie S. 
i czystem prawie niebie pogodna.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 20. ' 
O., najwyższa temperatura 27.4° C., najniższa była 
13.0* O.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 770 mm.

Zniżka barometryczna znajd wała się wozoraj 
w Laponii i wynosiła 760 —  765 mm., zwyżka 
w okolioy Kurska i wynosiła 780 —  775 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Algerji.

Frognoza na dobę następną od 12. godziny 
I w południe dnia 12. w rześnia:

— K o lb u sz o w a  7. września. (Kor. Oaz. Nar.) 
Dnia 4. września br. byliśmy w Kolbuszowej świad
kami niezwykłej, a nawet od czasu istnienia auto
nomii powiatowej jedynej może uroczystości.

Reprezentacja tutejszego powiatu ceniąc zasłngi 
swego prezesa hr. Zdzisława Tyszkiewicza, położone 
około podniesienia stanu włościańskiego i uznając 
jego ze wszeehmiar skuteczną działalność w zakresie 
autonomicznym, j*go nitzmerdowaną pracę postawie
nia Rady i Wydziału powiatowego ua wysokości ich 
doniosłego zadania, postanowiła jednomyślnie na pa
miątkę jego od chwili istnienia Wydziału powiato
wego nieprzerwanego przewodnictwa, ofiarować mu 
portret jego i prosić go, aby zezwolił na wywiesze
nie portretu tege w  sali obrad.

Dnia 4. września br. zebrała się zatem cała 
reprezentacja powiatu i tu wobec licznie zebranych 
włościan i innej publiczności w  gustownie przystro
jonej sali Rady powiatowej dokonano aktn wręczenia 
portretu pe ekoliczuościowem przemówieniu ks. kan. 
Szajnoka, długoletniego członka Rady powiatowej.

Droczysta ta chwila wywarła niepospolite wra
żenie u włościan, cisnęli się więc gromadnie z wy
razami wdzięczności dla swego dobroozyńey, a na 
każdej twarzy widać było rozrzewnienie, gdy wło
ścianin Szczepan Lepionka w krótkich ale wymo
wnych wyrazach streścił eel festynu — zasługi jubi
lata i polecił stan włościański dalszej troskliwej 
opiece hr. Tyszkiewicza

Suta uczta, dana w Weryni przez hr. Tyszkie
wicza ua cześć członków Rady powiatowej, zakoń
czyła tę uroczystość, po której każdy wynieść musiał 
przekenaaie, ie i włościanie nasi nmieją cenić rze
czywiste zasłngi.

Dodać nam wypada, że portret wyszedł z pod 
peudzla p. Augnstyuewicza, nadei starannie i ndatuie.

— W ęg le  k a m ie n n e , nagromadzone na dworcu 
kolei państwowej w Stryju i przeznaczone do użytkn 
kolejowego, zapaliły się w niedzielę. Natychmiast za
rekwirowano wojsko i zabrano się do gaszenia. Zrazu 
udało się pożar stłumić, wewnątrz jednak do późnej 
nocy tliły się węgle i dopiero wozoraj przystąpiono 
do rozg&rtywania nagromadzonych mas węgla, celem 
zupełnego ngaszenia ognia.

—  Z a b ó js tw o . Z Jarosławia donoszą: Zamożny 
gospodarz na doluem przedmieścia Jan Bakała żył 
w niezgodzie z swym sąsiadem wyrobnikiem Semkiem 
Cybalskim, prowadzącym żyoie hulaszcze. Cybnlski po 
jednej z często urządzanych libaoyj, wracając późno 
w nocy, przystanął około stodoły Bakały i począł 
czegoś szukać. Bakała przebudził się w tej chwili, 
a zobaczywszy światło, wyszedł przed dom. Zoczywszy 
nieprzyjaznego sobie Cybulskiego ze światłem koło 
stodoły, w obawie, aby ten nie pośp\lił mn stodoły, 
chwycił za kół i tak nieszczęśliwie uderzył go w 
głowę dwa razy, że zgrnchot&ł mu czaszkę, skutkiem 
cztgo Cybulski w kilka godzin później wyzionął dneha. 
t* -  - N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k  zdarzył się w nie
dzielę 9 bm. we wsi Ławoczne pod Beskidem. Bojko 
tamtejszy, Iwan Korzeń wziął w południe strzelbę do 
wyczyszczenia a będąc przekonany, że jest nieuabitą, 
pociągnął za cyngiel. Strzelba wypaliła i ugodziła je
go żonę, spiąoę obok za piecem Kula zraniła ją w rę
kę, którą podparła głowę, wyrwała kawał szczęki i 
uszkodziła ją w piersi. Nieszczęśliwą odwieziono wie
czorem de szpitala w Stryju.

—  K o ś c io tru p a  w szczątkach odzieży kobiecej 
znaleziono przypadkiem w  gęsty h zaroślach lasu Ko- 
paczyńskiego, w powiecie horodeńskim zd la od wszel
kiej drogi. Oględziny sądowe stwierdziły, że niezna
joma zmsrła — jak się. zdaje — żebraozka liczyć mo
gła jnż lat 60, a zwłoki jej leżały na tem miejscu 
przez 5 do 6 miesięcy i poszarpane zostały i stoczone 
przez dzikie zwierzęta i robactwo. Być może, iż biedna 
zbłąkała się w  lecie i ntraciła życie w zaspach śnie
żnych, które pokrywały ziemię af do wiosny. Dalsze 
dochodzenia zarządzono.

—  A re s z to w a n ia . Jossel Tillinger, „powaga" 
w powiecie kossowekim, radny i asesor miast Kut, 
członek wydziału rady powiatowej, członek rady 
szkolnej miejscowej i okręgowej, przełożony gminy 
izraelickiej, o*łonek różnych komisyj, znany agitator 
wyborozy, został dnia 5 bm. aresztowany, jako silnie 
poszlakowauy o kradzież weksli i papierów warto
ściowych.

„Nie powiodło się dentyście p. Izraelowi Ber
nardowi Feinerowi —  pisze K urjer R zesz. — 
który zjechał onegdaj do Rzeszowa na praktykę, 
nie rozpoczął jej jednak, gdyż żandarmerja przyare- 
sztowałs. go z powodu rozmaitych inuych wcale „nie- 
dentystycznyoh praktyk* owego pana w Sanoku. Fei
ner ścigany był listami gończymi za zbrodnię oszu
stwa, w sanookiem popełnione, gdzie przedstawiał się 
nie jako dentysta, lecz jako inspektor fabryki maszyn 
rolniczych i wyłudzał u obywateli zaliczki na liczne 
zamówienia®.

— T rz ę s ie n ie  z ie m i wyrządziło w Aigion nie
pomierne szkody, które wynoszą milieny. Dwadzieścia 
osób został* nrzytem ciężko rannych.

— Dnia 23. z. m. dało się — jak donoszą z Cha- 
borówki —  uezuć trzęsienie ziemi wzdłnż rzeki 
Amura, na przestrzeni 400 wiorst.

—  S z c z ę ś liw a  A u s t r j a ! Znowu oferują jej „nie
zrównany" system karabina, wobec którego Mannli- 
ohera ma być dziecinną zabawką. Oto, oo donoszą 
w tej mierze z Wiednia :

Mechanicy Petry i Buehmuller skonstruowali 
nowy karabin repetierowy, bardzo uproszczony i bez
pieczny. Strzał celny pada co sekunda. Próby, odbyte 
w obecności Areyks. Rudolfa i specjalistów wojsko
wych, stwierdziły znaozne ulepszenia i wyższość m d 
karabinem Mauliehera. Nowy kirabin jest lżejszy i 
tańszy.

— W e se le  księżniczki Letycji Bonaparte z księ
ciem Aostą, odbyło się dnia 11 bm. o godzinie 10 
przed południem w sali tronowej królewskiego pałacu 
w Turynie.

Ceremonii śiubn cywilnego dokonał minister 
prezydent Crispi, jako notarjnsz koronny, a prezydent 
senatu Farini spełniał funkcje urzędnika stanu cywil
nego. Potem nastąpił ślnb kościelny w kaplicy „Du 
Sant Ciboire®, po którym arcybiskup Tnrynn, kar
dynał Allimonda wygłosił przemowę do nowożeń
ców. O godzinie 1 w południe odbyła się uczta 
weselna.

Krewni uewożeńców złożyli arcybiskupowi i 
miastn bogate Hry. Księżniczka narzeczona miała pod- 
ozae ślubu suknię białą z trenem 4 metry długim, 
wyszywanym orłami i pszczołami według własnorę
cznego deseniu panny młodej. Sama snknia ślubna 
jest bogato złotem wyszywana i ubrana bukietami z 
pomorańczowego kwiecia.

Skroń narzeczonej zdobił wspaniały djadem w 
kształoie wieńca z pomarańczowych kwiatów, wysa
dzany djamentami. Trzewiczki miała z białego a- 
ksamitu, welon ślnbny zasiany drobnemi złotemi 
gwiazdami.

Księżniczka otrzymała jnż przed ślnbem mnó
stwo bogatych podarunków ślubnyoh. Księżna Genni 
przysłała różę z brylantów nieocenionej wartośoi, trzej
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synowie księcia Aosty kolię djamentową, kosztującą 
300.000 franków, cesarzowa Eagenia djadem i kolię 
wartości 150 000 franków. Artyści paryscy ofiarowa
li księżniczce wachlarz z kości słoniowej z trze
ma medalionami herbowemi i literą L., prawdziwe 
arcydzieło sztuki rzeźbiarskiej. Wreszczcie należy nad
mienić, że książę Aosta zamówił u jednego z ju 
bilerów niespodziankę za przeszło 500.000 fr.

Na ślub przybyli królestwo włosoy, portugalscy 
z królewiczami, jakoteż ministrowie włosoy.

Na hiszpańskim okręcie „Numancja", odbył się 
z powodu tej uroczystości bankiet, na którym oficero
wie hiszpańscy podnosili toasty na cześć Carnota i re
publiki francuskiej.

— S a m o b ó js tw o . Szef redaktor dzienika Bohe- 
m ia , Józef Walter popełnił samobójstwo, wskoczy
wszy do rzeki Elby w Jiczynie, gdzie się utopił.

— W y le w y . Z Iusbruku donoszą pod dniem 11. 
b. m .: Wskutek kilkudniowych deszczów nastąpiły
w Tyrolu południowym powodzie. W wielu miejscach 
komunikacja przerwana. Wskutek wylewu Adygi nie
które przedmieścia Trydentu zalane. Szkedy na polach 
wielkie. Budowle regulacyjne uległy wielokrotnie 
uszkodzeniu, a tor kolejowy został na niektórych 
punktach zalany. Zachodzi obawa zwiększenia się 
niebezpieczeństwa

Z Werony donoszą pod d. 11. b. m. : Wylewy 
trwają dalsi, deszcz nie ustaje. Dotąd nikt nie zginął. 
Jeden dom zawalił się. Stan wody na Adydzo 190 
oentimetrów ponad stan średni. Żołnierze pracują nad 
nsunięciem niebezpieczeństwa dalszego. Powódź udało 
się ograniczyć do niżej położonej cząśoi miasta. Po
nieważ stan wody w Adydze koło Trydentu nie pod
niósł się od kilku godzin, jest nadzieja, że niebez
pieczeństwo zażegnanem zostało.

Z Madrytu telegrafują pod d. 11. b m .: W pro
wincjach Yalencji, Granadzie, Bajadoz i Alraerji wiel
kie powodzie. Wiele demśw pozapadało się, zbiory 
łniszczone.

— N ie p o g o d a  p o w o d e m  sa m o b ó js tw a . Dzien
niki wiedeńskie donoszą, iż urzędnik Józef R., 1. 
sierpnia otrzymał swój doroczny czterotygodniowy 
urlop, który spędzał zawsze w Alpach. Gdy nadszedł 
1. września, a Józef R., wbrew zwyczajowi swojemu 
nie pokazywał się w biurze, posłano do jego mie
szkania, by przekonać się czy już powrócił i znale
ziono go powieszonego na oknie. Na stole zaś leżała 
kartka następującej tre śc i: Przez jedenaście miesięcy 
cieszyłem się myślą o tych czterech tygodniach urlo
pu. Tymczasem deszcz padał nieustannie. Mamże więc 
nie zobaczywszy jednego promyka słońca powrócić 
znów do jarzma ? N ie .. tego nie zniosę, to nad 
moje siły“ . I biedak stęskniony za słońcem powie
sił się.

—  "W ielkie p o ż a ry  poczyniły w ubiegłym tygo
dniu znaczne spustoszenia w Londynie. Zgorzały pra
wie doszczętnie doki londyńskie, a nie zdołano jeszcze 
opanować ognja , gdy wybuchł pożar w dokach Rat- 
chiff Trocken w Stepney, we wschodniej części stolicy. 
Jednocześnie spalił się stojący tamże iv porcie żaglo
wiec Dornuvia“, z Liverpool’n i kilka sąsiednich 
budynków, a między innemi skład węgla, zawierający 
800 ton takowego. Szkody są bardzo znaozne.

  S an  F ra n c is c o . 11 września. Pożar zniszczył
do szczętu dwie całe ulice. Szkoda zrządzona ogniem, 
przenosi milion dolarów.

—  Ż y w cem  z a g rz e b a n a . W gminie Stanca Lu- 
oeni obok Jass, żonaty włościanin Aleksundrerku za
kochał się w dziewczynie Marji Ifrin, a żs mu się 
wydałe zbyt długiem czekać, aż umrze jego prawa 
połowica, postanowił tedy w oryginalny sposób zgła
dzić ją  ze świata. Wyprowadził tedy żonę w nocucj 
porze za sioło pod jakimi pozorem i zepchnął ją de 
głębokiego dołu, który już naprzód przygotował. Na
stępnie przyniesioną łopatą począł zasypywać jamę 
i praoował tak długo, dopóki nieszczęsna kobieta 
nie znikła pod wysokim nasypem. Nadlndzkim tylko 
wysileniom pow idło się zasypanej rozsunąć mięką 
ziemię i po całonocnej pracy wydobyć się na powierz
chnię. Wprost z miejsca zbrodai zawlekła się ona 
do Jass, aby donieść sądowi o wypadku ; zdrowie 
jej iodnak jest tak nadwerężonem, że lekarze wątpią 
o życiu.

— B e z ro b o c ie  k u c h a rz y  s u ł t a n a  wybuchło 
w pałacu padyszacha 3. hm., z powodu, iż kucha
rzom także nie wypłacono od kilku miesięcy pensyj. 
Naraz wygasł ogień w kuchniach i zapanowało gro
bowe milczenie. Aby na razie zapobiedz tomu, trzeba 
było wezwać pomocy kncharzy greckich i armeńskich, 
którym z góry wypłacono pensje ; pierwszego dnia 
musiano użyć kucharzy pułkowych. Mówią że wsku
tek edmowy wypłacenia pensyj, zmarł nagle na ane- 
wryzm serca je 'en z synów Abdul-Azisa, książę 
Mahmud.

—  Z a g ad k o w e  m o rd e rs tw o . Onegdaj znalezio
no na przedmieściu Margarethen we Wiedniu zwłoki 
11-letniej dziewczynki, okryte koszulką Zdawało się 
w pierwsztj ohwili, że dziewczyna nagle zmarła, 
tymczasem, zdaniem komisj., zachodzi tu morderstwo. 
Dziewczynka — jak twierdzą ludzie z przedmieścia -  
nie jest z tej części miasta: musiała lostaó przynie
sioną . porzuconą tutaj.

  P o m n ik  p o e ty  sz k o ck ieg o  Roberta Burns
odsłonięty został w tych dniach w Washington-Park 
w Albany, w Stani* nowojorskim. Pesąg ten, wyko
nany w bronzie, kosztował 25.000 dolarów i jest po
darunkiem zmarłej panny Marji Macphersen, bardzo 
majętnej osoby szkockiego pochodzenia.

— P o m n ik  A le k s a n d ra  I I .  Dzienniki peters
burskie donoszą, iż przystąpiono już de odlania kolo
salnego pomnika cara Aleksandra II, przeznaczonego 
dla Królestwa Polskiego. Model pomnika jest dzie
łem artysty rzeźbiarza A. M. Opieknszyna. Ogólna 
wartość pomnika wynosi 80.000 rubli, koszta zaś 
odlania wynoszą 15 000 rubli. Inicjafywa ustawienia 
pomnika pochodzi od generał-gubernatora Hurki.

— S zczęk a  w  g a rd ie .  De jednego z lekarzy we 
Wrocławiu zgłosił się w tych dniach wieśniak z oke- 
licz Obernick, który przez 14 dni z rzędu nosił w 
przewodzis pokarmowym sztuozną szczękę, połkniętą 
w czasie snu. Wieśniak nie podejriywał nawet, gdzie 
się szczęka podziała. Początkowo starano się usunąć 
szczękę drogą naturalną, nie ndałe się to jednak i 
musiano przystąpić do izadkiej operacji przecięcia 
przewodu pokarmowego. Operacja wraz z wyjęciem 
szczęki trwała blisko półtorej gedziny. Chory był za- 
chloroformowany. Szezęka składała się z oztereoh gór
nych zębów i miała w przecięoiu 2*/2 oentymetrćw 
długości. Detychozas pacjent żyjs, życiu jego jednak 
zagraża niebezpieczeństwo.

Teatr, literatura i muzyka
— T e a t r .  Potrzeba było aż nagłego zasłabnię

cia jednej ze śpiewaczek, byśmy nąjniespodziewaniej 
zamiast zapowiedzianej operetki usłyszeli operę — 
i to operę całkowicie po polsku śpiewaną.

Przedstawiono „Łucję*.
Nisliczuie zebrana pubHczność nie miała powo

du żałewać zamiany, przeciwnie, wdzięczną być po
winna wyp .dkowi.

Melomani możs innego będą zdania — nam się 
jednak zdaje, że choćby przyszło na to lub owo przy- 
mróżyć oko —  zawsze to milej słyszeć w polskim 
testrze, w własnym języku operę — niż poligloty- 
czny popis różnych obcych niby znakomitości.

Zresztą te rzecz gustu —  sprzeczać się nie 
myślimy.

Pani Skalska zawsze cieszrła sie wielką sym- 
patją naszej publiczności. Głos jej może cokolwiek się 
zmienił, ale gdy się kogo lubi prawdziwie, bierze się 
to ce jest i jak jest —  bez porównania i reminiscen
cji. Po każdym numerze wywoływano ją niezliczoną 
ilość razy.

Pan Jerzyna był przy głosie.
Co przedewszystkiea zniewala u tego młodego 

śpiewaka, to zapał i ognisty temperament sceniczny. 
Widz widzi to —  czuje, że śpiewak pragnie całą 
duszę od razu wyśpiewać —  zapomina o niedosta
tkach, bo go porywa zapał artysty.

Pp. Łomiński, Laskowski i Koncewicz uzupeł
niali całość.

Chór — męski zwłaszcza — komikę ubrania 
starał się okupić karnem i składnem wykonaniem, 
co do niege należało. ( ąz).

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś we środę po 
raz drugi „Dziwak*, komedja w 5. aktach Al. Mań
kowskiego. Jutro we czwartek „Dzwony z C rneville“ 
operetka w 4. aktach Planąueta. W piątek , Kape
lusz słomkowy*, komedja w 5. aktach Labiohe’a. 
W sobotę pierwszy gościnny występ panny Olgi 
Berghi, śpiewaczki opery londyś “kiej. Panna* Berghi 
wystąpi w „Łucji z Lammermoeru*, operze w 4. 
aktach Denizetttgo.

Próby z „Myszki* Paillersna postąpiły już tak 
daleko, że premiera ta daną będzis po raz pierwszy 
w przyszłą środę.

Potom nastąpi komedja Bissona „Niespodzianki 
rozwodowe* i dramat Jasieńczyka „Lena*, nagro
dzony na konkursie dramatycznym Bogusławskiego.

Pana Skalskiego wysłała dyrekcja teatru do 
Wiednia w celu obeznania się z wystawą operetki 
Sullivana p. t. „Mikado“, którą dyrekcja na pa
ździernik przygotowuje.

—  N a  w y s t a w i e  zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie wystawione 
zostało artypedium, w srebrze kute przez p. Józefa 
Hakewskiego podług obrazu Jana Matejki „Sobieski 
pod Wiedniem*. Długość płyty 190 ctm., szerokośoi 
100 ctm., waży 21 kilo srebra 15-tej próby. Jan Ha- 
kowski pracował 4 i pół roku.

Dział ekouomiezny.
R e w iz ja  t r a s y  k o le i  J a s lo -R z e s z ó w  —

jak donosi Gazeta Lwowska  — ukończona. Mi
nisterstwo bandlu rozstrzygnie niezadługo, czy 
koncesja udzielona zostanie księciu Sangnszee, 
czy tez wiedeńskiemn zakładowi kredytowemu.

S p ra w o z d a n ie  z ta r g u  zbożow ego  n a  
K le p a rz u . K r a k ó w  d. 11. września. Usposo
bienie targu dzisiejszego było bardzo sta łe  z da l
szą teudeucją ku zwyżce, dowozy były dość zna
czne, popyt na zboże kiajowe shby , na zagrani
czne baniziej ożywiony.

Poszukiwany był szczególniej dobry jęczmień 
i płacony o 25 cent. wyżej, niż poprzednio.

Płacono za nszeuicę biała od 7.75 do 8.20 
zł., za żółtą od 7.80 do 8.20 zł., za czerwoną od 
7.70 do .8.20 zł., za żyto od 6.— do 6.30 zł., 
za jęczm ień od 6.60 do 7 .— zł., za owies od 
5.— do 5.50 zł. (z a tcyzą .) — W szystko za 10G 
kilogramów.

G ie łd a  z b o ż o w a . Wiedeń 11 września. Dziś 
notują: Pszenica na jesień 8.02, pa wiosnę 9.04, 
żyto na jesień 6.18, owies na jesień 6.87, knknrudza 
na październik 6.23, nowa 5.70.

W ie d e ń  10. września. Przypędzono na wczorajszy 
targ bydła rzeźnego 3746 sztuk opasowego i 1122 
sztuk chudego. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 
550 sztuk opasowych, 122 sztuk chudych, z Buko 
winy 901 sztuk opasowych i 102 sztuk chudych. 
Przebieg targu był ożywiony Ceny towaru przedniego 
podniosły się o 1 zł., mniej przedniego nie zmie
niły się. Nie sprzedano 267 sztuk. P łacono: gali- 
cyjsko-bukowińskie woły opasowe po 48 do 57 zł., 
za tewar przedni 58 do 60 zł., węgierskie woły 
opasowe 48 do 56 z ł , za towar przedni 57 do 
59 zł., a z innych krajów koronnych woły opasowe 
50 do 57 zł., a za towar przedni 58 do 61 zł., 
krowy 54 zł., stadniki 50 do 52 zł. za cetnar me
tryczny. Bydło chude 21 zł. do 116 za sztukę.

Ostatnie notowania produktów.
t  dnia 12. września 1888.

L w ó w *. pizenioa 7.10 de 7-55, żyto 515  do 560  
jęczmień 5.50 do 7.— , owiei 5.15 do 5.75, Kroeh 4.10 do 
1005, ryka 4.50 do 5.—, rzepak 10.50 do l l - —, lnianka
 de —.—, beniezyna ezere 38.— do 45.—, koniczyna
biała 32.— do 35.—, koniezyn.. «zwedzba 30-- -  do 36 —,

T a rn o n o l: pszenice 7.— do 7.45, żyto 5 — do 
550, jęczmień 4*— do 6.50, o fiee 5*— do 5 60 grach 
5 50 do 10.—, wyka 4.30 d 4 75, rzepak 10.— do 12—  
iuianka — do —.—, I -Jeżyna czerw 37’— do 4 —,
koniczyna l ia ła  30.— d o 34.—, ^oniczym „zwedzba 30 - 
do 35.—.

F o d w o ło czy sk a : pszenica 7 '— do 7 45, żyto 5.— 
do 5 50, jęczm 4 — de 6 50, owies 5'— do 5.50, groch 
510-do  9 —, wyka 4.50 d . 5.10, rzepak n. 10.— do 11-85. 
ln ianka -. do —.—, koniczyna czerwona 36.— do 44 .—, 
boniozyua biała 30 -  do 34.— koniczyna szwedzka 28 — 
do 35 —.

Czem iowce •• pszenic*- 7.— do 7'30, żyto 4 35 d 
90, jęezaueu 4.— do 6.—, owies 3.30 de 4.—, groch 

* 40 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 10-— do 1115, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 35 '— do 
43 —. koniczyna hiała 31 -  do 35 —, koniczyna szwedz.

do —. - tym otka 20' — do 30’—.
Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów 85 — do 130 -
Okowita za 10.000 litr . pro. loco Lwów — — do

Usposobienie sta łe . Spekulacja zakupuje wszystkie 
ofiarowane partje  zboża. Chmiel poszukiwany.

Ostatnie wiadomości.
O b e c n a  s e s j a  s e j m o w a  będzie s ta 

nowczo w sobotę d. 15. bm. reskryptem  cesar
skim zam kniętą, a nowa, szósta, tj. ostatnia sesja 
bieżącej kadencji sejmowej, zostanie w poniedzia
łek  d. 17. bm. otwartą. Były usiłowania, ażeby 
zam knięcie b. sesji aż do zebrania się Rady pań
stwa odroczyć, a ostatnią dopiero w grudniu i na 
ityczefi zwołać — rząd jednakże obstaw ał za tern, 
ażeby już w b. miesiącu sesję nową otworzyć, le
piej więc, żd wcześniej to nastąpi niż później, bo 
czynności sejmowe w skntek  niepewności nie mo
gły wejść w tok należyty.

Ceas donosi, że 3ejm galicyjik i ma obrado
wać do 28. października.

Dziś w południe zebrało sie K o ł o  p o s e l 
s k i e .  Przedm iotem  narad było porozumienie się, 
ażeby na n o rą  sesję pozost n  ić komisje sejmowe 
w tym  aamym składzie co na sesji bieżącej, i 
tylko uzupełnić ubytki, powstałe przez śmierć po
słów lub ustąpienie z sejmtt. Zgodzono się na to w 
zasadzie i pozosta^iouo kom isji-m atc* zapropono
wanie odpowiedn.ch peslów na waknjące w kom i
sjach miejsca.

Po wczorajszem posiedzeniu sejmowem ze 
brała się kom isja bankowa i załatw iła zgodnie z 
wnioskami W ydziału krajowego przedłożenie doty
czące zmiany statutów  i regnlam inu Bankn kra
jowego.

TbIb o w  „Gaimy M o w a i" .
Below ar d. 12. września. Cesarz, ar- 

cyks. Rudolf i książę Wallii przybyli tutaj. 
Ludność 'przywitała ich z zapałem na nlicach 
uroczyście przystrojonego miasta.

I n s z p r n k  dnia 12. września. Wylew 
rzek wyrządził bardzo znaczne szkody i spo
wodował przerwy w komunikacji. Jazda kole
ją ze stron południowych możliwą jest tylko 
do Roveredo. Ta część miasta Inszpruku, 
która dotyka rzeki Inn, jest zalaną. Deszcze 
nie ustają.

B e r l in  d. 12. września. Ogromne o- 
burzenie wywołał tu artykuł Swieta o pamię
tnikach ces. Wilhelma I. Wykazuje on, że 
to Niemcy poczęły wojnę przeciw Francji; że 
walka przeciw kościołowi katolickiemu, i śro
dki, jakiemi ją prowadzono, nie znamionowa
ły państwa chrześci°óskiego; wreszcie mimo, 
że ces. Wilhelm I. pisał i zapewne czuł jak 
mmch i wysławiał miłość chrześciańską, to 
cała polityka Niemiec i charakter rządów 
niemieckich za jego panowania nie z Jrsze

odpowiadały jego uczuciom chrześciańskim. 
Swźet, wydawany przez pułk. Komarowa, jest 
pismem taniem i popularuem, a zwłaszcza w 
wojskowych kołach rosyjskich czytanem, i 
ztąd tem- większe oburzenie Prusaków.

K o l o n i a  d. 12. września. Wiec przy
rodników niemieckich, połączony z wystiwą 
naukową, odbędzie się tutaj od 18. do 24. bm.

P a r y i  d. 12. września. Minister woj
ny Freyciuet ma z swoim sztabem udać się 
do Belfortu dla zbadania na miejscu projektów, 
dotyczących wzmocnienia fortyfikacyj tamtej
szych. Następnie uda się minister do Heri- 
conrt, dokąd przeniesioną będzie rezerwa ar- 
tylerji belforckiej. Ma też rozbieraną być kwe- 
stja pomnożenia jazdy w tych stronach gra
nicznych.

Paryż d. 12. września. Bulanżystow- 
ska Presse potwierdza, że Boulanger bawi o- 
becnie wraz z córką w Chrystjanii (stolicy  
Norwegii). Podroż ta nie ma nic wspólnego 
z polityką.

C h e r b o n r g  d. 12. września. W mo
wie bankietowej oświadczył Carnot między 
innemi, iż ludność wie, że republika stara 
się ciągle o to, aby Francji dać tę niespoży
tą siłę , która jest najpewniejszą gwarancją 
pokoju, jakiego kraj się domaga. Rząd i Izby 
więdzą, jak l.czyć mogą na podziwienia go
dną marynarkę i dlatego nie będą nigdy ską
pić ofiar na dostarczanie lei potrzebnych 
środków.

P e t e r s b u r g  d. 12. września. Powo
dem, dlaczego szowiniści rosyjscy, pragnący 
zaimponować ludom środkowej Azji i napę
dzić strachu Anglikom podróżą cara do Mer- 
wu, nie zdołali cara do niej nakłonić, jest 
lichy stan kole Zakaspijskiej. Jeden wielki 
most na Amu-Darji w miesiąc po otwarciu 
■■owódź zerwała, a prócz tego zdarzył się ja
kiś etraszny wypadek, o którym nawet dono
sić nie wolno, spowodowany tem, że szyny 
były do toru słabo przymocowane. Innym po
wodem była obawa, że podróż ta cara śród 
Azjatów góry złota pochłonie. Car odmówił, 
a nawet nie chciał pojechać zamiast niego 
w. ks. Włodzimierz, o co szowiniści nalegali.

S o f ia  d. 12. września. „Biuro Reute
ra*. Minister Stambułów wyjechał do Icht- 
mann za ks. Ferdynandem na manewry.

T u r y n  d. 12 września. Z okazji za
ślubin ks. Aosty, nadał król Crispiemu order 
Zwiastowania (najnowszy włoski, bardzo 
rzadki).

R a y m  d. 12. września. Wedle , Ajen
cji Stefaniego“ przybędzie cesarz Wilhelm do 
Rzymu dnia 11 października o godzinie 2 po 
południu.

R a y in  d. 12. września. Miasto Lecco 
zostało zalane przez wody jeziora Como. Kup
cy wynieśli z pośpiechem towary z magazy
nów i sklepów. Deszcze ulewne padają ciągle  
i wzmagają się. Zachodzi obawa większych 
jeszcze wylewów.

M a d r y t  d. 12. września. Przy obradach 
nad etatem wvznań (wynoszącym 42 mil. 
franków) proponował minister okrojenie wsta
wionej na kościoły i duchowieństwo sumy 17 
mil. franków, przeciw czemu nuncjusz, powo
łując się ua konkordat, zaprotestował. Do 
kroku tego miał ministerjum skłonić fakt, 
że w prowincjach baskijskich duchowieństwo 
popiera rnch karlistowski, który się tam zno
wu objawia. Rząd wystosował w tej sprawie 
notę do Watykanu i zagroził zamknięciem 
sławnego klasztorn Franciszkanów w Fuenta- 
rabii. Papież pclecił kiskupowi w Wittorji, 
aby się duchowieństwo nie mieszało do wy
borów. Wybory do sejmików prowincjonalnych 
wypadły jednak w duchu karlistowskim.

W ie d e ń  dnia 12. września 1 gou 45 m. po
południa. Akcje kredytowe 814*40. Ak je alpejskie 
Tow. górniczego 4 4 1 0 . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306*50 Akcje Banku anglo-austrja- 
okiego 117*— . Akcje Unionbankn 219 25 Akcje 
kolei Karola Ludwika 208 90 Akcje kolei Półno
cnej 248 — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
107. —. Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 253*70. Akcje kolei Lw.-Czerń. 2 2 2 — . 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 161 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 145* —. Akcje Tow tureckiego 
114*50 Galie, oblig. indemniz. 104 50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 196 50 Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron

nych 241*75 Akcie Bankrereinu 102*— . Rosyjski rubel 
papierowy 126 —. Losy prem. węg. — .— .

4 * /ło 0/o Renta wspólna — *— . 5 °/0 renta austr. 
papier. — *— . 4 %  renta austr. złota — *— . 4#/»
renta węg. złota 100 60. 5°/o renta węg. papierowa 
91 10. Napoleondory —.— . Marki niem. 49 40

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 12. września. (Z Izby handlowej.) 

1. Akcje zs. sztukę.

Kolej palie. Kar. Lndw. 200 z ł .  m. k. . . 
Kolej Lwow.-Czer.-JasBka p 0 200 z ł .  w. a. 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a.

II. L isty  zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/„ . .

n n » 5*/«
* * gal. 5*/« wyl. 107. VT-

Bankn krajowego 4‘/»e/, los. w 51 1. . .
Towarzystw, kred. galic. ziem. 5%

płacą
207—
22125
276—

kredyt, gal. zieL.. 4% . . . 
kred gal. ziem. 5°/0 >o b . w  37 1. 
kred. g. ziem 4%  los. w 41 '/s 1. 
kredytowego gal. ziem. 4*/,°/o
los. w 52 1....................................
kred. gal. ziem . 4%  Iob. w 561.

99 35 
10150 
93—  

101-25 
9410 

101-25 
91-25

94.35
90—

iądają  
210-50 
224 75 
281 -  
216-—

10035 
102 75
9 4 -  

102 25
95-10 

10225
92 50

95 35 
91*50

II I . L iB ty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe. * likw (d. 6 pr.) 3%  — *—
Gal. Z. kred. włość. (d. b°/0) 2 '/,0/o • • • —*—
Ogdln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los w 15 l a t ........................... ——
IV. Obligi za 100 z ł.

Indem nizacyjne galieyj. 5°/0 m. k. . . . 104*—
Kom. bankn krajowego 5%  w. a. I. em. . 100*—
Pożyczka krajowa z r. 1873 67o w. a. . . —*—
Pożyczka krajowa 1833 41/,0/ , ..............  91—

\  . Losy.
L obj miasta Krakowa ................................23-—
Losy miaBta S ta n is ła w o w a ................. 33*—

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ....................................... 5.70
Dukat c e s a r s k i ............................................5.72
N a p o le o n d o r ................................................. 9*59
Półim perjał rosyjski  10.04
Bubel rosyjski s r e b r n y ......................................1 36
Bubel rosyjski papierowy .............................1-24/,
100 marek u ie m ie e k i o h .....................  59 15
Srebro za 100 z łr ........................................... —.—
Kupony w s r e b r z e ...................................... —.—

56-
48-

P rzyjeoh all do L w ow a
dnia 12. września 1888:

Hotel Żor ta  B. hr. Lasocki z Krakowa. M. hr. 
Borkowski z Mieluiey. C- Jin iszow ski z Podola ro iy jsk . 
D r. H . Rossnstoek ze Skałatu. A. U drycka z W ielkich 
Mostów. S. Fuchs z Oświęcima. J. Drahanovsky z K n e 
szowie.

Hotel Francuski H. K i-.zkow ski z Krakowa. H. 
Rodakowski z Bortnik A. Jaxa Chamie* z Wie ~ni&. G. 
B uB chow y z Wiednia. J . Pogorowski z Przew orska. Dr. 
N. F ranke l z Czerniowiee. Siegfried Soyka z Kijowa. 
K. D róssler z Nowego Iczyna. F. Protiw iński z K aryntji. 
J .  Trnsz z Tarnopola M. Campbell ze Sławuty.

Hotel Europejski. Dr. F . Zoll z Krakowa. A. br 
Horoch z Wrzawy. B. U jejB ki z Pawłowa. O. ks. Nowa
kowski z Żółkwi. A. Głogowski z Bojańea. St. Gniewosz 
z Trzciańca. K Zajączkowski zs Stanisławowa. J . dr, 
Landesberger z Tarnopola. £  Kanitz z W ągier. Dr. A. 
L -ger z Tarnopola. J . Schiebler z Jarosław ia. A. dr. F i- 
Behel z Pragi. J. Kopczyński z Bezmoczyna. B. dr. Ko- 
ieny  i Pragi. E . Pawlikowski z Siedlisk. M. Dfio) rt 
z Borysławia. W. Lisowski z W itebska. A. Szajkiewiez 
z Warszawy. Hr. de la  Skala z Bukowiny.

Hotel Warszawski. 3. Terlscki z Podkamienia. P. 
Smalawska ze Starego sioła. B. Stockl z Genewy. F .W o - 
lański z Niska. F . Glatmann z Biały. M. Kociuba z Du- 
blan.

Hotel Krakowski. R. lltanek z Rzędowiec. A. Jam - 
rógiewicz z Kamionki strnm . E. M iller z Krakowa. P. ks. 
Harasimowicz z Źupania. T. Liskowacki z Dnlib. W. Sza- 
proński z Kołomyi. F. Siudak z Zaleszczyk.
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Powróciłem i ordynuję jak zwykle.

Dr. Józef Wiczkowski
u l .  S k a rb k o w sk a  1. 4 . 38

26 S Z K O Ł A  F O R T E P I A N U

J A D W I G I  D U N I N
G m ach  T e a t r a ln y ,  I I I .  p ię t r o  6*2 od  u l ic y  

S k a rb k o w s k ie j ,  (wchód bram a 1. od T eatralnej).

A y i j , , o n i - i r n  d s  zatwardzenie, hsm srcldy, wzdę- 
\ J l t 5 I  111 C j a  t największą pomoc przynoszą
Lippmanna K arlsbidzkie proszki musujące. W aptekach.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  100.000. 
C ią g n ien ie  15. w r z e śn ia  r. b . 30

P R O M E S Y
na losy Cisańskie

sp rzedaje  po z ł r .  2*50 za sz tukę

AUGUST SCHELLENBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica K arola Ludwika 1. 1.
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=  P a m ię c i  d z ie n n ik a rz y . Jak  trudnem i nie- 
bezpiecznem jest zadanie sprawozdawców dziennikar
skich, wysyłanych z armią dla donoszenia o jej lo
sach,’mało kto rozumie, jakkolwiek żąda od dzien
nika! by podał mu wieść nistylko o wypadkach, ale 
nawet o losach jego krewnych lub tylko znajomych 
mu jej uczestników. Mało też kto zwraca uwagę na 
wykazy dziennikarzy, którzy wśród pełnienia swych
obow iązków  p a d a ją  rażeni pocisk iem  n iep rzy jac ie lsk im .
Po raz też pierwszy podobno dzienr Torzom poległym 
w bitwach z Sudańczykami w r. 1883 1885 posta
wiono pomnik w krypcie katedry św. Pawła w Lon
dynie. Pomnik ten ma 6 stćp 6 cali wysokości iw y- 
ryto na uim nazw iska: 0 ’Donnowan Koetelly (G ra- 
phic). Frank Power (TimesJ. Cameron (S tandard). 
H erbert (M orning Post). Gordon (Manchester 
Guardian) Roberts (Agencja Reutera). Pr®y 
■łosięciu tego pomnika było obecnych wielu wyższych 
oficerów, którzy brali ndzial w wyprawie sudańskiej.

=  P o s tę p .  Niedawno temu jeden z okulistów ber
lińskich na wykładach sweich w uniwersytecie przed
stawił studentom ozłewieka „chorego na oko*. Jeden 
student po drugim badał oko, dając najrozmaitsze dja- 
gnozy, lecz wszystkie fałszywe, bo jak profesor stwier
dził, ohory ów miał oko —  sztnezne, tak jednak do
skonała wykonane przez lekarza sztabowego 0., że 
niepodobna było odróżnić je od oka naturalnego. 
Okiem ten młodzieniec wprowadził w błąd nawet 
wielu lekarzy tak, że służył nawet w wojsku, do

którego miał wielki pociąg, żaden bowiem z lekarzy 
nieszczęścia jego nie dostrzegł. Dopiero b iedy dla in
nej choroby usunięto go i  wojska, przyznał lię, iż był 
pozbawionym prawego oka, bez którego był w wej- 
ekn mało przydatnym.

=  P o  a m e ry k a ń s k u . N. 7 . Herald  donosi, 
i t  w JeffersohnYille edbył się w tych dniach pogrzeb 
pewnej staruszki nazwiskiem Wascom. Wieezorem 
tego samego dnia wziął 73 letni wdowiec pozestały 
pe niej, ślub z jej 7l-letnią siostrą. Ręce ich połą
czył stułą ten sam pastor, który w południe tege 
dnia miał pogrzebową mowę nad grebem pani Wa- 
scem. Jako świadek ślubnego obrzędu fuugował — 
prawnuk nowożeńoa.

W Ameryce można zresztą wziąć ślub i ua 
koniu. Oto wypadek, który dzienniki świeżo opisnją:

W Stanie Texas zdarzyło się niedawno w jednsm 
z miast, że zakochanych dwoje poprzysięgło sobie 
wieczną miłość i mimo opezycji rodzicó’ i tudzież 
krewnyoh postanowiło się pobrać. Znajomy pastor 
przyrzekł, że da ślub — i wszystko troje puścili się 
wierzchem do przyjaciela, mieszkającego na wii, 
gdzie miał nastąpić obrzęd zaślubin. Aliśoi ledwie 
wyjechała romantyczna trójka za miaste, destrzeżeno 
ucieczkę i wnet rodzice, bracia i krewni, puścili się 
w pegeń za zbiegami. Usłyszawszy po za sebą ten- 
tent, uciekający spięli keuie ostrogami, pędząc ile 
sił. Próżne jednak były te wysilenia, teńteut zbliżał 
się coraz bardziej, dziesięć minut jeszcze, pogoń ioh 
'ośoignie. W tem narzeczonym błysnęła nagle szczę
śliwa m y śl: — „Czy nie zechciałbyś pan —  rzekli 
de pastora —  dać nam ślubu ot tsraz w galopie?* 
—  „A owszem* — edrzekł uprzejmy pastor i roz
począł bezzwłocznie ceremenię. W pięć minut byłe

pe wszjstkiem, a w minutę późnej przycwałował 
pierwszy ejciec oblubienicy. M strzymuje uciskających, 
wzrokiem srogim icn przeszywa i... dowiaduje się ed 
pastora, żs niestety ma już przed sebą legalnych 
małżonków.

Są jednak w Ameryce jeszese inne sposoby za
wierania ślubów.

Pewnej młodej parze nie podobały się dotych
czasowe śluby, zawierane przed ołtarzem w świątyni, 
oboje zapragnęli wziąć ślub w sposób, w jaki je
szcze nikt na świeeie związku małżeńskiego nie za
warł. Ślub na balonie, wydał im się rzsezą zbyt 
powszednią, bo takie już się w Ameryce zdarzały. 
A zatem mis Adams, amantka i mr. Delmar, lekki 
amant teatru w Norwich —  tak bowiem nazywali 
eię ewi narzeezoni — pestanewili wziąć ślub godny 
aktorów, a więc —  na scenie w oczaeh publiczneśoi. 
Dyrektorowi zamiar ten bardzo się podobał, spodzie
w ał się bewiem, że ślub na scenie ściąguio do tea
tru tłumy publioznośoi. Ogłosił zatem, że po przed
stawieniu komedji takiej a takiej, edbęizie się na 
soenis ślub gwiasd jtgo towarzystwa. Dyrsktor nie 
zawiódł się, bo publiczność zapełniła teatr pe brzegi, 
z narzeozeni również nie zawiedli się w swej na- 
dzitl, gdyż istotnis pomysłem swoim wywołali nie
zwykłą senzację i naras nazwiska ich stały się g ło
śne w całym świeeie.

Po przedstawieniu zapowiedzianej komedji, w 
której oboje narzeczeni brali udział, wszedł na scenę 
orszak weselny i złożył im żyezenia szczęśliwego po
życia. Nie zapomniano i e darach dla panny młodej. 
Po chwili wszedł na scenę pastor Jewelt, rektsr ko
ścioła protestanckiego w Norwich i miał de narse- 
czenycb przemowę, która publiczności obecnej w tea

trze tak się pedebał°, że wywołała burzę oklasków 
i okrzyków bis. Pastor jednak mowy swej, jako nie 
podpowiadanej przez suflera teatralnego, nie powtó
rzył, lecz przystąpił zaraz do obrzędu ślubnego. Ce
remonia ta wywarła na publiczności wrażenie takie, 
jak gdyby wyjętą była z komedji, gdyż nastąpiły 
znśw okrzyki i oklaski. Znalsźli się jednak i tacy—  
a było ich wielu —  którzy młodą parę sowieie 
obdarsyl., tak, że pomysłowi aktorowie dobili się nis
tylko rozgłosu, lecz i pieniędzy.

=  B a lo n  ze  sta ll. Rząd Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki wyznaczył sumę 875.000 franków, 
jako nagrodę za zbudowanie balonu ze stali, w któ
rym zamiast użycia jakiegokolwiek gazu, zastoso
waną b r była zupełna próżnia, przez wypompowanie 
powietrza. Gdy dekret został już podpisany, zapytani 
technicy, co myślą e tym projekcie, odpowiedzieli, że 
balon zbudowany ze stali, choćby najoieńszej, nie tyl
ko nie udźwignie najmniejszego ciężaru, ale i sam się 
nie wzniesie. O tej przezorności rządu donosi bardzo 
poważne pismo Revue scientifigue.

=  N ie z w y k ły c h  r o z m ia ró w  j a b ł o ń  rośnie 
w hrabstwie Chester w Anglii, w posiadłości p. Delos 
Hotchkins. Drzewo to ma obecnie jakoby 175 lat, a 
pień jego prawidłowy w doskonałym znajduje się sta
nie ; ma on w odziomku 4 1 5  m. obwodn, w koronie 
zaś 33 m., a zatem średnicy około 40u, oe nie jest 
nadzwyczajnem, ponieważ i nasze drzewa miewają 
korony 6 0 “ średnicy. Za to wysokość drzewa jest 
wyjątkową, bo dosięga 20 metrów. Z 8 konarów 5 
rodzi owoce w jednym rokn, zaś 3 w następnym, a 
jabłek tych bywa z połowy drzewa pe 14 korcy. Ja  
błoń o której mówimy, tak jest zdrowa, że prawdo
podobnie pożyje jeszcze długie lata.

=  W s p a n ia ło m y ś ln y  z ło d z ie j .  Pewnemu oby
watelowi miasta Krefeld skradziono w nocy 8000 mrk. 
Nazajutrz okradziony otrzymał. 2000 marek z listem 
ed złodzieja, który oświadczył, iż reiultat kradzieży 
przeszedł jego oczekiwania i dlatego zadawala się 
mniejszą częścią zrabowanych pieniędzy.

=  J a k  d ła g o  m o że  k o ń  o b y ć  s ię  b e z  p o ż y 
w ie n ia  I w o d y ?  Próby, jakie robiono, aby to py
tanie wyjaśnić, okazały, że koń daleko dłużej obyć 
się może bez paszy, niżeli bez napoju ! Je . li koń 
dostanie regularnie i dostatecznie wody, to może 25 
dni bet paszy przetrzymać; p rzeb rn ie  zaś gdy koń 
jest regularnie pasiony, lecz musi bez wody się oby
wać nie wytrzyma dłużej jak 5 dni. Jeśli zaś koń 
tylko niekiedy dostanie wody, to choćby mu się tak 
najregularniej i w dostatecznej mierze paszy udzielało, 
także nie wytrzyma długo, ponieważ żołądek wkrótce 
się zużyje. Jeśli się przez trzy dni zaniecha koniowi 
dać wody, wtenczas pragnienie jege staje się tak 
wielkiom, że zdolen jest wypić 90 litrów wody w 
przeciągu trzech minut. Z tych doświadczeń, które 
robiono dla zbadania, jak sobie trzeba postępować 
w czasir wojny np. w czasie oblężenia fortecy, gdzie 
nieraz żywności i wody zabraknie, wykazuje eię że 
woc a głównym warunkiem jest dla utrzymania konia 
przy życiu.

— T a k ż e  b o u la n ż y s ta .  Ojczulku, czy Boulan
ger prędko zostanie cesarzem Francji?

— A tobie zkąd to oytanie ?
—  Bo miałbym nowe marki pocztowe do mego 

albnmu.
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 13. Września 1888.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.)

Przychodzą do Lwowa.
1 K rakow a: o godzinie 8 m in. 50 rano pociąg osobowy.

„ 4 , 3  popoł. ,  kurjerski.
,  7 » 15 wieczór * mięszany.
,  9 „ 28 wieczór ,  oeobowy.

Z Podwołoczysk (na dworzec główny lwowski) :
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 „ 20 popołnd. ,  kurjerski.
n 7 „ — wieczór ,  mięszany.

Z Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mieszany. 

,  2 , 8  popołud. „ kurjerski.
,  6 ,  22 wieczór „ mięszany.

Z Czerniowiec: o god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
„ 8 „ — wieczór „ pospieszny.
,  11 „ 6 wieczór „ mięszany.

Z Bełzoa: o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięszany.
Ze S try ja , Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó

rza, Suehej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe
go Zagórza, H usiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu.

Z Budapesztu, Ławocznega, Stryja, Krosna, Chyrowa, H u
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 m in. 35 
w nocy pociąg osobowy.

H usiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze Lw ow a :

Do Krakowa : o godzinie 4 m in. 20 rano pociąg osobowy.
,  7 ,  20 rano „ ,
„ 2 ,  28 popoł. ,  kurjerski.
„ 8 „ 30 wieczór ,  osobowy.

Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min, 52 rano pociąg mięszany. 
„ 4 ,  11 popoł. „ kurjerski.
„ 10 „ 35 wieez. ,  mięszany

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany.

4 ,  22 popoł. ,  kurjerski
„ 11 ,  5 w nocy „ mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny.
„ 9 „ 50 rano „ ,.m'ętzany.
„ 10 „ 8 wieez. „ mięszany.

Do B ełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.

Do S try ja , Chyrowa , Z agórza, S tró iego  i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy.

Do S try ja , S tanisław ow a, H usiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławoeznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór poeiąg osobowy.

Do Stanisławow a i H usiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór.

Przychodzą do Krakow a :
(zegar peszteński)

Ze Lwowa: o godz. 6 m in. 30 rano osobowy; o g 2 m .33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski.

Z Wieliczki; o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjersk i; o go
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz 8 m. 48 
wieczór k u rje rsk i; o g 9 m . 42 wieczór osobowy.

Z P ru s : o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; e god. 8 m. 48 
Wieczór k u rje rsk i; o godz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Warszawy : o godzinie 7 min. 25 rano pociąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed połud. pociąg osobowy; e go
dzinie 5 po południn pociąg osobę wy.

Odchodzą z  Krakowa :
(zegar peszteński):

Do Lwowa: o godz. 6 m. 15 rano pociąg mięszany; o godz 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy.

Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany 
(zegar p ragsk i):

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano poeiąg osobowy; o go
dzinie 6 m. 55 rano k u rje rsk i; o godz. 9 m. 20 przed 
połudn. osobowy; o godz. 3 po południu poe. osobowy;
0 godzinie 9 min. 37 wieezór pociąg kurjerski.

Do P ru s : o godz. 5 m 37 rano poeiąg osobowy; o godzinie
1 min 55 rano pociąg knrjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem poeiąg osobowy.

Do Warszawy: o godzinie 5 min. 37 rano poeiąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy.

U w aga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński o 4 minuty.

Przewodnik po Lwowie.
GMACH SEJM OW Y, codziennie, po poprzedniem 

zgłoszeniu się n zarządcy gm achu.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lsze j przed południem , 
od Bciej do 5tej po południu, we wtorek i 
i p iątek . W stęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOW E w ratuszu, codziennie 
od godziny 9tej do 6 t e j : wstęp w poniedzia
łek 50 ct., w inne dnie 80 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy T eatralnej 1. 18. otw arte dla publicz
ności w święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3 W stęp 
wolny.

N IEUSTAJĄCA W Y STA W A  sztuk pięknych, plac 
św. Dncba, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i św ięta 15 et.

BIBLIOTEKA U N IW ER SY TEC K A , codziennie z 
w yjątkiem  dni ferjalnycb.

Z dniem dzisiejszym wprowadzamy „Ogłoszenia drobne44 za opłatą po cencie od wyrazu.
Egzaminowany

MASZYNISTA
P o m ie s zk a li-.a w i ę k s z o  i 

m n i e j s z e

w  r e a l n o ś c f n c h
E m ila  B e r te m i l j a n a  B r a je r a .

* profesji ślusarz maszynowy, doskonale Bliższe wiadomości 
obeznany z maszynami rolniezem i, ru ty-jO ^b  realności, 
nowany monter, szuka posady przy paro-i 
wej m łocarni, gorzelni, lub przy paro 
wym m łynie lub tartaku. Posadę objąć) 
może z dniem 15. września. Łaskawej 
oferty uprasza nadsełać pod adresem :;
A. P. poste restante Nadworna 1850

udziela zarząd 
1811

t(
Telegrafistka

z długoletnią praktyką , poszu
kuje posady.

Łaskawe zgłoszenia adresować 
0 . K. poste restante Lwów 

główna poczta. 1856

Y le n n e  I .  K S rn th n e r s t r a s s e  14. 
Le plns ancien commerce de Tin de 
1’Espagne , — de L iąnenrs An?lais 
De vins pharm aceutiąues com m e: 
M tlag a -S ce t, A lican te , recommau- 
des par les medecius.

Euyoies par poste en eaisses d»- 
trois bouteilles. 1840

1416
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Fabryka w 1782 r. założona.

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J.A. II
Marka

*
**

»**
1860
1850

k. nadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach a 3/,4 litr.
Cena

złr. —.7'
.  -  9!'
„ 1.00 
.  1-20 
.  1.50

r.
r

Starka kuracyjna
1840 . . . z łr . 2.50
1830 . . . „ 3 -
Od czasu założenia fabryki, tj. od 

wieku przeszło, nagłówniejszem sta ra 
niem było wyrób żytnej S ta rk i, tak  w 
kraju jak i za granicą tyle cenionej,! 
udoskonalić i polecam takow ą jako I 
napój o wyśmienitym i  delikatnym, o I 
łagodnym smaku, którego tysiące mo
ich Szanownych odbiorców zamiast 
Cognac!u używa. A rtyku ł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumuńji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe
cjalnie tysiące liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARK Ę 
pocztą w pakietach a 5 kilo, mieszczą
cych 2 butelki 1406

Powróciłam
i jak dawniej przyjmuje wszel
kie roboty wchodzące w za
kres krawiecczyzny damskiej

Helena Decorde
u l ic a  K ra k o w sk a  1, 18.

!! w  in o g r o n a  s t o ł o w e !!
Gruszki, jab łka, śliwki, tnrkostaw y, w pięciokilo- 
wem. opakowaniu po żłr. 1*60 rozseła franco za 

zaliczką
F ra n k i & Co. W erszec połnd Węgry

Nowy tran Sport win
1607 z królewsko węgierski* j

Centralnej piw nicy wzorowej
a między innymi i powszechnie łubiany 
Zieleniąc ,,TARCZALI“ po 8 > c t. flaszka j 

otrzym ał na skład i poleca

St. Markiewicz!
w e L w o w ie , w  R y n k u  1. 43

:xxxxxxxxxxxxj

J. IHNATOWICZ
polesa

wypróbowane i niezawodne środki 
hosm et; czne,

odszczególnioue za swe znakomite własności 7 m edalam i zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

P n ł ł t '  l r e i  a  V  J e ,t to najczystsza, najdelikatn iejsza mąszka
A UUJL J A o l t j Z ę  Ł',7 roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na-

środkiem de npię-

Ogfłoszenia drobne.
f o r t e p i a n  do w ypeśyczania za 1 złr. 
P  nsiesięeznie. Rynek 1. 24 na 1. p iętrze 
w oficynach N r. 1. 4

■ fo rtep ian  w debrym stanie jes t do sprze- 
A dania. Bliższa wiadomość uliea Łycza
kowska 1. 41 u Organisty. 3

Gru n t pod budowę z ogrodem owoco 
wym, 700 eaiui. do sprzedania. Ulica 

M urarska (Bajki) 1. 9. 8

Olg a  K olbuszew ska wykonnje kestjum y 
j.s ienne  tanio i dobrze. Skarbkowska 

1. i3. w parterze. 9

daje piękną naturalną
przyjemnie przyleg 

białeść i jes t nieooenienym 
kszenia twarzy.

Handel korzenny  Jana  Bodnara, ulica 
Akademicka, otrzym ał na skład najle 

psze tu tk i eyg&retowe. 17

Kam ienica do sprzedania. Wiadomość u 
właśe, ulica Szeptyckiego 1. 12. 7

Pudełko małe pudru białego 60 ot., oałe 1 z łr . a w. będzikiem 
złr. 1'50. — Różewy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko pe 70 ct. większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1’60.

W n d f l  f i i n ł l r n w a  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
YY U lic *  l i J U l M U  VV pierzchnienit i łuszczenie ekóry, wygładza

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw ieża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

P i l l T l ■ f n i ł  włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem  użyciu 
l l l j J Ł U l l  przyw raca piękny naturalny  kolor. — Cena 1 zł. 60 ct.

1 ■ w ow iauka, kalendarz humorystyczne- 
liza ty ry czu y  sa  rok 188-*, nader bogato 

U  ilustrowany, wyszedł już z druku i jest 
f S  do nabyeia we w szystkich księgarniach. 15

I U fyśR w y, w obecnym sezonie izolowany, 
l lp ra g u ie  w stąpić w grone myśliwych, 

I posiadających te ren  de polowania. Łaska- 
| we zgłoszenia uprasza się pod A L. do 

A dm inistracji „Gazety Naredowej".

M A S Ł O
najtańsze i najlepsze

tylko

w handlu produktów wiejskich

Stanisławy Pessl
H a l i c k a  15. 1859

Valentin włosowe 
Cena flakenu 3 złr.

sze wypadanie włesów w strzym uje, cebulki 
wzmacnia i do w ytw arzania włosów pobudza.

Pół flakonu 1 zł. 60 ct.

Maszyna in tro ligatorska najnowszej kon- 
stiukcji, całkiem  nowa, jest do sprze

dania Bliższa wiadomość w febryee tu - 
l tek oygaretowych A. Gawłowskiego, plac 

Marjacki 1. 8. 13

P n r / a i n - n  niezawodny środek na w y g n b len is  nagn io tków . — 
Ą i D Z a l l U  Pudełko 40 et.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW ARZY,
zam iast zwykłej wody, k tóra jak wiadome zawiera wiele w ap n a , przezco 

skóra sta je  się szorstka grubą i traci przejrzystość.
F laszka */, li tra  25 ot. 1377

K opernika 1 3, 
— W KRAKOWIE Su-

m r y m y i CYG A RETO W E, które prze- 
I I I I  |  | wyżsiayą pod względom klejenie 
1 D 1 A 1 wszo Izie inne  wyroby — poleca

A. GAWŁOWSKI
wyroby — poleca 

P lac M arjaeki 1. 8.

najszlachetniejszego szczepu.
\ A l i n n f 1 l * n n o  etołowe kosz pięcioki- 
I f l M U y i  IC logramowy złr. 2. Roz- 

sełka za zaliczką.

Wojskowy Zakład naukowy
w e L w o w ie

o tw iera z driem  1. października 1888 r. nowe k u ria  dla aspirantów:
1. do jednorocznej służby  o ch o tn icze j;
2. do szkó ł k a d e c k ie h ;
8. na  oficerów  reze rw y  i n ieczynnej obrony k ra jo w e j;
4. n a  oficerów  pospolitego ru szen ia .

Programy g ratis i fraiuo.
Wpisy odbędą się od 24. do 28. września między 

godziną 4-tą I 6-tą popołudnia.

E m eryt, c. k. kapitan J. Waniczek,
L w ów , nlica  A kadem icka, 1. 12. , I .  p ię tro .

Nabyć można w* LW OW IE w sklepach własnyoh nl 
Hotel E uropejski i  ul. Halicka, róg Wałowej. — W

kienniee 1. 20. -  W CZERN10W CACH Rynek 1. 2, 
oraa wo wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

|V jajtańsze ź ród ło  do nabyc ia  wszelkich 
1A  potrzeb do szycia, haftu i krawieeezy- 

) zny damskiej Wełny, Bawełny i Nici do 
, do robót drutowych. Włóczki, Harasu, 
1 F ilozeli, Sznelki i Paciorek, Haftów na 
| kanwie, atłassie i aksamicie, Rzeźb 
* drzewa z wycięciem na haft, Wstążek,

1 Wypustek, W stawek, Szlarek i Koronek, 
| Mydeł, Perfum , Grzebieni i Szcsetek,
. Pularesów, Woreczków i Sakiewek Instru  
1 mentów muzycznych, Harmonik, Skrzy 
| piec, G itar, Cycer, Hyrophonew, Strun 
. znakomitych i wszelkich przyborów do 
'rep e rac ji fortepianów, w handlu pod 
Ifiirm ą A. SEDLA K  we Lwowie przy ul. 

Sobieskiego 1. 9. Łaskawe zamówienia, 
uskuteczniają się natychm iast. 12 J

Obuw ie bardzo trw ałe pod względem ro
boty, js k s te i  m aterjału , poleca Praco

wnia obuwia Jikób*  Zawady, ulica Ły
czakowska 1. 13 Zlecenia z prowincji 
uskutecznia się w jak  najkrószym czasie. 14

iracow nia sukien  dam skich  A. T ra lk i 
we Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 16 

wykonuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wieeczyzny damskiej wchodzące, po naj- 
umiarkowańszyoh cenach i wediug na j
nowszego kroju. 10

poszukuje się lekcyj gry na fortepianie. 
P iekarska 29. stróż wśksże. 1

Jracow nia  sukien damskich A ntoniny 
M uller, ulica Kalecza 1. 1. 11

Pracow n ia  ebuwia męzkiego, damskiego 
i dla dz eei pod firmą Franeiszek M er

ta  przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10, wyko
nuje takowe po eenscb jak najprzystę
pniejszych. 6

Pom ieszkanie do wynajęcia, składające 
się z dwóch pokoi i kuchni przy ulicy 

Łyczakowskiej I. 58. Bliższa wiadome ić 
tamże 2

C jpólnika z kap itał; m 2.000 tir . poszu- 
k3knje się Bliższa wiadomość u A. G. w 
drukarni P ille ra  ' Spółki, Łyczaków 3 18

Sk ła d  płócien horczyńskieh D. 
*ki«go, ul. Kopernika 24.

Kośnier-
16

Wszelkie roboty wchedzące 
złotnietw a D m im u ie . reoi

w zakres
złotnietw a przyjm uje, ręoząe za do

kładne i piękne wykończenia, K azimierz 
Peeche, pi. B ernardyński 15. 20

W ik t  domowy w Rynku 1. 28, I. p ętro 
w oficynach nr. 1. 5

Zosieńko! Ju tro  oczekuję cię w umó- 
wionem miejscu. Sprawa pomyślnie 

załatw iona. Fizyk. 21

Realność nr Wierzbowi©
m .a, ZEPod-ol-u. 1851

składająca się z 45 morgów gruntu i budynków jest do 
nabycia za bardzo niską cónę.

Zgłoszenia do Kotlarskiego w Rossochowaócu » 
poczta Kozowa.

: A W r D X .  W i e d e ń  1
N aglergasse 16 1843

MOLL A proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełaa wydrukowany 
je s t o rz e ł i A. M olla firm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych  prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ż o łą d 
k a , spodnich części c ia ła , przeciw kurczom  żo
łądka, zaflegmienin, zgadze, przeciw za tw a rd zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t  coraz 

. większe rozpowszechnienie.
F a łszy w e  w yroby  b ędą  sądow nie ścigane.

C e n a  z a p le o z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z ł r .  w . a .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a
wszelkiego rodzaju rw ania członków i para-ośćca, reum atyzm u, _______ =  _ .

w formie ok ładów  ua wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody
Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia 

liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w formie ok ...
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a a s k a  z  d o k ł a d n y m  o p i a e m  8 0  o t .

Zarząd mas konkursowych
pp. M ichała i T eodora  O sadców

podaje de wiadomości, że w c. k. Sądzie obwodowym w Kołomyi odbędzie się 
w dniu 14. września 1888, jako w pierwszym term ininie, ą  w dniu 12. paździer

nika 1888, jako drugim  terminie
s p rz e d a ż  d ro g ą  p u b l ic z n e j  l i c y ta e j i  d ó b r  B o rsz e z ó w ,

w  s ta ro s tw ie  Ś n la ty ó s k le m  p o ło ż o n y c h
zajm ujących 1250 morgów obszaru.

Dobra te oddane zoetaną nabywcy z zasiewem 12) morgów ozimego żyta, 
308 morgów ozimej pszenicy i 70 morgów koniczyny, z ziemblą w ilości 150 
mergów i z odpowiednią ilością różnego gatnnkn zboża na zasiewy jare, tudzież 
z odpowiednią ilością paszy d la  inwentarza.

Csna szacunkowa i oraz csna wywoławoza 217.577 z łr ., wadjum 21.757 złr 
na rzecz Banku hipotecznego eięży rosztu jąca pożyczka w kwocie 118.000 z łr . 

K o łom yja  d. 30. s ie rp n ia  1888.
1852 jD r . D ę b i c k i ,  zarządca mas.

:xxxxxxxxxx;
F a b r y k a

świec woskowych i blichownia wosku
FRYDERYKA SCHUBUTHA

LWÓW, Rynek 45.
poleca -

nagrodzoną srfebrnemi m edalam i z a s ł u g i ,  z is tn ie jąeych  dotąd 
n a jp ię k n ie js z ą  i  n a j t r w a ls z ą

MASĘ do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach

Nr. 0 b iała — Nr. 1 jasne-żółta — N r. 2 jasienow a — Nr. 3 orzechowa —
N r. 4 mahoniowa.

Cenniki ezezegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnich ezasaeh namneżyło się mnóstwo lichych 

naśladowniotw mojej masy do podłogi, które są w eeuie wprawdzie niż
szej, leez też i zupełnie nie do użycia ; przestrzegam  więe przed za- 

■ kupnem takowych. 1836

!xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g a  -  Ł 3 r s z l c i e - w i c z a ,
I n ż y n ie r a  w e L w o w ie , ulica K o r y tn a  1. 13. wprost kościoła św. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
frodkiem  zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach , asfaltuje f u n d a m e n ta  d o 
m ó w  d la  z a b e z p ie c z e n ia  m u ró w  o d  w llg o o l.

F « . t a r y l S B .  poleca : 1776
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirp laty). Lak 

asfaltowy do konserwacji tek tu r, smolę destylowaną angielską T e r r a - C o t t ę  z najpierwszych Dbryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie
lając długoletnią gwarancję Metr □  pokrycia dac u tek turą  wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  o e n tó w .

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Ryn -k główny.

N IE P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

A sfa lto w e  D A C H Y  filco w e  i 
kamienne dachowe pappy w krągach

do nabycia

P a g e t  &  C o m p .
pierwsza c. Y. wyłącz, nprz. fabryka nieprzema

kalnych materyj itd. itd.

W l e n ,  S t a d t , R le m e r g a s a e  13.
Ćeny i wzory odwrotną pocztą.

T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  p o d p ta  1 z n a k  o o h ro n n y  M o lla .

w BERG EN  (w Norwegji).. Ze wszyst
kich w handlu znajdujących się gatuu-

icTiui do leczniczego użytku. — F laszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.
Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków jedynie o Ipow

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachlanben.

Uprasza się P. T. Publiezuości wyraźnie żądać preparatów  M OLLA i te tylko przy j
mować, które opatrzo’ 6 są m arką ochronną i podpisem.

S k łady  we L w ow ie : J. Beiser apt., Zygm. R ucker apt., St. M arkiew icz; w B i a ł e j :  E rich  Keler »pt- 
w B r o d a c h ;  M, Kulak. W Buczaczu; R. Joel Rapp apt.; w C z e r  n i o w c a c h :  J . Schnirch , 0. A lth apt.; 
w C z o r t  k o w i e :Ldg. Noss apt.; w D rohobyczu: T. Partykiew icz, a p t ; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., 
w H u s i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. W isłocki apt.; w K a m i o n c e  Strnm ,: 
C. Piepes apt.; w K o ł o m y i :  Jan  Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w K r a k o w i e ;  W. Redyk apt.; K. W iszniewski 
apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z * :  W. F il ip e k , R . Jakubowski apt., w N o- 
w y m  T a r g u ;  K. L a u r , apt., w P e d w o ł o c z y * k a c h : G .  Morawetz; w P r z e m y ś l u :  F . N a h lik , A. 
Mańkowski apt.; w P rzew orsku : F el. Świtalbki, apt., w R z e s z o w i e :  J. S cha itte r & Comp. i J . A. K arp iń 
ski apt.; w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz apt.; C. Maresch apt.; w S e r e c i e :  J . D em pniak, F r. B eill, a p t ;  
w S o l k a :  Jędrzej Gaina ; w 8 t  a n i s ł a  w o w i e : Alb. Amirowicz apt.; A. B eill apt.; w T a r n o p o l u ;  E.

F . Jam rogiewicz, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. M uldner & Comp., W ierzyski, S t. Pawłoweki, apt., 
w a d e w i e a o h :  K. Fiderkiew iez. 1402

Magazyn Schayerów
LWów, ulica Karola Luawifca 3.

poleca 1386

Wielki wybór materyj jedwabnych, wełnianych
HOP* na suknie i kostjumy

Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę
w nallepszym SatunlŁu.

Wydawca redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. drukarni i litografiiPilllera i Spółki. (Telfeonu Ńr. 174 A).


